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; (ena. Czasu za granicą 'ogłoszóną jest w tytule 


każdego numeru. 


Kraków 4 stycznia. 


Po ósiemnastoletniej walce, która. miała 
namiętność 'szczepową, .stronniczą i doktry- 
nerską, -z szańców wiernokonstytucyjnego 
obożu wywieszono białą chorągiew poje- 
dnania i ugody z Czechami, a chorążym 
tu ta sama N, fr. Presse, z Której bez u- 
stanku „jakby z. bateryi działowej -sypały 
gię kule najcięższego kalibru, granaty i 
bomby przeciw prawnopolitycznej opozycyi. 

Przez lat osiemnaście zrobiono wszystko, 
co zrobić się dało, aby rozognić spór, aby 
utrzymać waśń lub zgnębić. przeciwników. 

Zdawało się, że centraliści zarówno lękają 
sią ustępstw dla Czechów, jak pojednania 
i ich poddania się, aby niettracić w par- 
łamencie większości, a w krajach Korony 
Sgo Wacława ostatniego pola do germani- 

- zacyjnej pracy. Ilekroć bowiem zanosiło się 
na: ugodę: stronnictwo, to gotowe było użyć 
wszelkich środków, aby ją sparaliżować, 
aby pozrywać mosty, po którychby mogli 
deklaranci czescy wstąpić na drogę kon- 
stytucyjną. Cala: działalność parlamentarna 
zwróconą była ku temu celowi, wszystkie 
reformy konstytucyjne aż do ustawy o bez- 
pośrednich wyborach miały głównie na oku 
uniemożebnienie tranzakcyi. , 

, Zkądżeż :dziś nagły zwrót? Wierzyć się 
mie chce własnym oczom, gdy się czyta 
w N. fr. Presse, że już czas zaniechać wal- 
ki i podjąć rokowania między strennictwem 
p. Herbsta a. stronnictwem p. Wł. Riegera. 
A jednak:łatwem to do zrozumienia. Ro- 
'kowania podobne: nie mają prowadzić do 
ustępstw lub miany systemu, ale tylko 
wywółać koalicyą dwoch x<rajnych stron- 


„nictw. które dotąd stały na dyametralnie prze-| 


„eiwnych: punktach. Chcianoby: ratować dok- 
otrynę 'wiernokonstytucyjną i owe palladyum 
Rady państwa za pomocą jej największych 


przeciwników, chcianoby znaleźć nowych, 
sprzymierzeńców doopozycyi i negacyi wspól- 
nych «interesów „państwa; cheianoby: szukać 
między Czechami nowych: dla siebie *przy- 


"mierzeńców, aby ich użyć nie do zmiany sy- 
‘stemu, lecz do obalenia dzisiejszych kiero- 
wników, aby ich przeciwstawić tym żywio- 
łom, które w Radzie państwa i-w obu de- 
degacyach bronią potęgi monarchii i sta- 


Część literacko-artystyczna. 


TAJEMNICA KRÓLA.) 
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. „Gloria victis!" pięknie brzmią te"słowa w u- 
(tach konkerwstysty francuskiego, gdy Wówi do po- 
/tomków wielkich patryotów polskich. Nie raz zda- 
'rzyło mi się zauważyć, czytając: opowiadanie -księ- 
dcia Broglie, że piękne to dzieło” budzi: w sórcach 
‘Francuzów też Same prærie uczucia zarazem £mut- 
ku 1 pewnej dumy, jakia wznieca w sercach wa- 
iBzych rodaków, a dówód to wymowny odwiecznej 
1 trwałej sympatyi, która łczy nasze dwa narody. 

„  Bympatya ta nie od dzić się datuje, i można o niej 
owiedzieć, że silną ma podstawę, skoro przetrwa- 

ła tyle-różnych epok i wytrzymsła tyle prób: nie- 
bezpiecznych. Praw dg bowiem powiedziawszy, Fran- 


| *) Podajemy trzeci list p. Heńryka Cochin współ: 
tpracownika dziennika ‘Le ‘Français i przeglądu Łe 
Correspondant. Dzieło sks. Broglie, o którym 'szano- 
'wny "nasz przyjaciel podaje wiadomość, zbyt wiele 
'miekci ważnych a nówych dla historyi polskiej szcze- 
gółów; abyśmy nie mieli do: niego z osobna powró- 
jeć'i porównać pamiętnik fcancuzkiego dyplomaty 

z tem, co o jego działalności w Polsce ińne nam po- 

4 dają żródła. Większą część grubych dwóch tomów 
aŭtor spowięca "sprawom Polski 'a”sąd jego nader wy- 
trawny, pełen życzliwości dla narodu naszego, beg- 
stronny i nieuprzedzony, wiele nowych otwiera poglą: 


dów. Ważny to nabytek -dła--historyi tej smutnej? 


przedzgonnej epoki i bogaty materyał do dziejów dy- 
plomacyi z czasów ostatniej elekoyi i pierwszego okre: 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
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wiają wyżej jej polityczne zadania po nad 
interesa i doktryny stronnictw. 

W sojuszu tym, który ma być tylko ma- 
newrem opozycyjnym rachują organa wier- 
nokonstytucyjne na znaną niechęć Czechów 
do Węgrów, rachują może zanadto, że 
w Czechach poczucie wspólności z monar- 
chią osłabło. Rzecz charakterystyczna, że 
ci co głoszą tak wielką nienawiść ku Ro- 
syi a pragną rozbrojenia monarchii, rachują 
także na sympatye rosyjskie Czechów, 
które wstrzymywać mogą wszelką akcyę 
na zewnątrz. Mylą się może w tej rachu- 
bie, bo jeżli prąd pangermanistyczny. osłabł 
nieco wśród Niemców austryackich , choć. 
się utrzymuje o tyle, «że czyni stronni- 
ctwo wiernokonstytucyjne obojętnem na nie- 
bezpieczeństwa grożące Austryi — to prąd 
panslawistyczny w Czechach nie. zdołał 
stłamić poczucia wspólności z monarchią 
ani uspokoić obaw przed niebezpieczeństwem 
z zachodu grożącem. 

Zaloty centralistów do deklarantów są je- 
dnak ważną oznaką, jakby ostrzeżeniem dla 
innych stronnictw i narodowości w monar- 
chii. Kompromis bowiem czesko-niemiecki 
nie jest niemożebnym. Pamiętamy wybor- 
nie czasy, kiedy w innćj formie biurokra- 
tycznćj dawał: on się silnie we znaki wsży- 
stkim innym narodowościom -w monarchii.. 
Liberalizm dzisiejszy ma także swoje po- 
|nęty, które już wabiły do Rady państwa 
młodó-Czechów. Jak przed. laty centraliści 
zgodzili się. chętnie. na „dualizm i. podali: rę- 
kę Węgrom, aby innym krajem zaprzeczyć 
tych atrybucyj I równorzędności ,; jaką za- 
powiadał manifest cesarski, tak dziś go- 
towi zawrzeć przymierze z Czechami prze- 
ciw Węgrom i, Polakom. 

Ugoda z Czechami, pierwsi przypomina- 
liśmy ustawicznie to słowo i dziś uznaje- 
my konieczność ukłądu,. jako koniecznego 
kroku. do. reformy. konstytucyjnćj zgodę lu-. 
dów i równowagę -w «monarchii zapewnia- 
jącćj. Przemawialiśmy często za 'porozu- 
mieniem wszystkich stronnictw autonomi- 
cznych i narodowych, wskazywaliśmy nie- 
jednokrotnie naszym -posłom piękną rolę 
pośredników. Zwracaliśmy się zwłaszcza 
do - Węgrów, aby zaniechali wyłączności 
madjarskićj i szińkali drogi porozumienia 
z Czechami, bo .pamiętnemi nam są słowa 
p. Władysława Riegera, że tylko kompro- 
mis między koroną św. Szczepana a koro- 
ną św. Wacława może mieć polityczne na- 
stępstwa, a Atstryg zwrócić na historyczne 
tory. 

Hasło „ugody. z. Czechami w „ustach .cen- 
traligtów, wsszpałtach W. fr. Presse wyda- 
je mam się gorzką'ironią” a zarazem” groż- 
bą. To też do Czechów zwrócić "musimy 
słowa: Timeo. Danaos. To hasło dowodzi 
bowiem tylko, że -stronnictwo, tak zawistne 
wszelkich swobód narodowych, :przesiąknię- 
te dumą niemiecką i niemiecką: doktryną, 
zwraca dziś w inną stronę swoją miera- 
wiść, że. pragnie utrzymać chwiejącą: się 
przewagę, aby. niedopuścić bądź to reformy 
wewnętrznćj, -bądż też, aby wstrzymywać 
działanie na zewnątrz. Czesi micliby "tu speł- 


mogą wymierzyć im w pełni swobód, ani 
dotrzymać obietnic, bo zdradziliby interesa 
niemieckie, tak silnie w Czechach zaąnga- 
żowane; centraliści nie mogą prowadzić do 
ogólnćj ugody, bo to prowadziłoby do au- 
tonomii i federacyi. Chcą wprowadzić Cze- 
chów jako sojuszników do Rady państwa, 
aby za ich pomocą uzyskać gabinet podług 
ich myśli, a może obalić hr. Andrassego. 

Znak to jednak, że czują się zagrożeni, 
że chwila stanowcza się zbliża, że system 
musi uledz zmianie, jeśli intaresa wspólne 
monarchii nie mają nadal ulegać skrępowa- 
uiu jak w obecnych stosunkach. Ostatnia teżto 
chwila do porozumienia żywiołów narodo- 
wych i autonomicznych, ostatnia chwilą, 


potwornego przymierza, któreby tylko uje- 
mne za sobą pociągnęło następstwa. 
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Wiedeń 3 stycznie. 


(Il) Myśl porozumienia między Niemcami a Cze- 
chami wywołała jaż znamienitą opozycyę nie tylko 
ze strony przedlitawskich pism ins_irowanych, ale 
także ze strony Węgrów, jak o tem świadczy przy- 
jęcia noworoczna w Peszcie. Węgrzy nigdy nie ną- 
leželi do przyjaciół ugody z Czechami, oni to oba- 
lili hr. Hohenwarta w chwili stancwczej, oni też 
teraz nie dopuszczą kompromisu czesko-niemietkie- 


jającego 
potrzebow 
grów naturalnie nie odstrasza, owszem zachęca p. 
Herbsta do wytrwania na obrańej drodze. Zamie- 
rza też, jak słychać, udać rig do Pragi, aby kon- 
faować dłażej z p. Riegerem. P. Herbst, jak wir- 
domo, używa ugody z Czechami jako Śródka do 
celu, jako lekarstwa antimadiarskiego. Za cenę ugo- 
dy czedkiej pregris on. fozyskać: koronę, a przy- 
nejmniej uczynić ją przystępniejszą dla ulubionej 
jego myśli, t.j. dla usunięcia br. Andrassegos Tym- 
czasem, wskutek rokowań p. Herbsta z p. Riega- 
rem, rozwią'ało się stowarzyszenia czeskie, które 
miało agitować za opuizczeniem rolityki biernej. 
Jest to wzmocnienie stanowiska deklarantów. Prze- 
ciwnicy próby p. Herta z przekąsem odzywają 
sią o tym jedynym dotychczasowym rezultacie ro- 
ikowań z Czechami. Jeżeli usiłowania p. Herbsta 
pozostaną bsz skatka, mogą “one usunąć w dal na- 
dzieją powitania Czechów w Radzie państwa, albo- 
wiem przywódzcy opozycyi zdołają wskazać na osta- 
tnie układy, które służyć będą jako zschęta do 
wytrwania na drodze polt;ki biernej. W tym da- 
chu rekowania prowadzone między p. Riegerem a 
|Herbstem mają znaczenie obosieczne; w razi) nie- 


s ni z Qzschami, chyba gdyby eami 
a 


i przedłożą panowanie większości :wiernokonstytu- 
cyjnej w Radzie państwa. l 

Tagblatt 6d dni kilku ogłasza wyjątki s dzieła 
arcyks gcia Rudolfa 
waja“: Dzieło to, pelna trafnych i pięknych uwag, 
pisane Btyłem potoczystym i barwnym, jest tylko 
drakowanem jsko manuskrypt, a zatem ris: prze- 
znaczone dla publiczności. Prawie cały manuskrypt 
jest pisany własną ręką następcy tronu, tylko bil- 
ka arkuszy podyktował stenografowi. Wiedeńska 
druzarnia rządowa, w której dzieło to drukowano, 
zachowsła tobie na pamiątkę manuskrypt: arcyksię- 
cia Rudolfa. Następca tronu pomiso' młodcc anego 
wieku nie jest nowicyaszem na polu piśmiennictwa. 
W dziennikech myśliwskich rozrzucone są opisy po- 


zbyt” skrupulatnym `w obieraniu środków, a które 
się w głębi, nie wiele o : was troszczyły. Jednakżę, 
pomimo wszysikiego, nie ma w tej chwili ani je- 
dnego prawie serca francuskiego, w któremby imię 
Polszi nie budżiłó głgbokiego i sympatyczaego wzru- 
szenia. U was zaś jak miłe doświadczenie osobiste: 
przekonało mnie, każdy Francuz w kraju waszym 
może liczyć na przyjacielskie przyjęcie. Bo też przy- 
czyny spółczucis, jakie łączy te dwa ludy, 5ą wyż- 
dze od wszelkich wypadków i namiętności, które: 
zachwiać je chciały; i nikt zapewne we Francyi nię 
zaprzeczy ksigciu Broglie, "skoro tenże, wyliczywszy 
sxrzywdy jakie wyrzucać możemy ozłakanej polity: 
ce Ludwika XV, dodał: „Francya nie przebaczy 
nigdy tym, którzy ją zmusili patrzeć obojętnie i 
ibezsilnie na ruing odwiecznych sprzymierzeńców i na 
sle zamach przeciw prawom natary i ludz- 
kości.* 

Opowiadanie: wypadków polskich i tego niesły- 
chanego błędu francuskiego monarchy smutnej pa; 
migsi zajmuje większą część książki księcia Broglie. 
Opis swój zaczyna on od chwili, w której hrabia 
Broglie mianowany został ambasadorem przy Au- 
guście III (1752 r.) Hrabia Broglie otrzymał b;ł 
małosnaczącą misję za pcśrednietwem «p. de Saint- 
Contest, ówczesnego ministra spraw zagranicznych; 
lesz cała ważność jego roli polegała na iństrukcyach 
seżretuych, otrzymańych osobiście z ust króla, któr 
rych "głównym przedmiotem była włsśaie ta po; 
tajemna organizucya, 0 Której w poprzednich li- 
stach *wspomińałam. Sprawa Polski była -równiet. 
jedną z najpisrwszych i =najważniejszych przed 


cuzi i Polacy, mamy sobie nie jedną rzecz do prze- 
baczenia nawzajem; zdaje mi Bię tylko, ża my p3- 
trzebujemy bez porównania więcej cd was tego 
zobopólnego pobłażania ; gdyż wyznać należy, żeśmy 
sig nie zawszg przedstawisli u was z najlepszej 
:näszej strony. ‘Król, któregośmy wam dali, a któ 
tego nie mieliście nawet “czasu poznać, nie byłby: 
niewątpliwie wiele zyskał, gdyby się był wam dał. 
więcej poznać; książęta francuscy, którzy później 
pragnęli rządzić u was, nie zdółali nigdy, z ich 
własnej winy, lub z winy ińnych, złożyć dowodów 
gwej wartości; nakoniec, w ostatnich , "smutnych 
czaBach waszej niepodległości nie otrzymaliście zaiste 
tego poparcia, o które upominać się mieliście pra- 
wo, gdyż je jeżeli już nie sprawiedliwość i przy- 
jeźń, to przynajmniej intsres Francyi powinien był 
wam zapewnić. Z naszej strony, nasza sympatya dla 
Polski, musiała również przejść przez próby, z któ- 
rych najważniejszą była ta, w której wy zresztą 
tajzupełniej jesteście niewinni, że imię wasze i wą- 
sze Sprawiedliwe protestacye słażyły zbyt często za 
broń wojenną wielu stronnictwom i frakcyom nie- 


su panowania Stanisława Augusta. Zanim szezegóło- 
wszy podamy rozbiór dziełs, pierwszeństwo ustąpiliś 

my publicyścia franeuzkiemu, który wiedziony 'odzie- 
dziczoną sympatyą, zwiedzał nasz kraj, a unosząc z nie 

go życzliwa wspomnienia pragńął z publicznoś ią pol- 
ską podzielić się wrażeniami i uwagami, jakie dzieło 
o Polsce oraz własna” podróż mu 'natchnęła. P. Hen- 
ryk Cochin syn znakomitego pisarza-katólickiego 'Au- 
gustyna“ Cochin, ' członka Akademii blizkiezgo p zyja- 
ciela hr. Montałeniberta i -rodsiny książąt" Broglie, 
należy już z tradycyi odziedziożóńćj*po ojen i z'wła” 
snych przekonań 'do tej szkóły, "która" łączyła zawsze! 
sprawę wiary” ze” sprawą” wolności, a Odznaczała się 
wśród wszystkich "stronnictw franóńskich wierną |i 
| szczerą 'przyjażnią dla: Polski; (Przypisek Redakoyt). 


nrabiego” Broglie. Na samym: początku negoc7acyę, 
jakie podjął, zyskały wielki rozgłos i: cd pierwszej 


schwili młódy dzplomata potrafił zrozumieć i ose- 
/Późsiej nawet, «skoro jaż-uznał, że; pierwsze i.jeg! 


aby zatknąć sztandar reformy i niedopuścić 


go, t. j. nie dopuszczą rządu przedlitawskiego, sprzy- 


Czechów przeciw Niamcom. Opór Wę-- 


udania sią pogorszą bowiem sytuacyę na wewnątrz. 


d tytułam „15 dni'na Da- 


dliotów, któremi Fig: zajął dyplomatyczny umysł. 


nie geniusz inarodu, « wśród 'ktorego los :go rzucił. 


ela. 


w Hrakowie: Adnministra 


nić rolę murzyna. Niemcy nie chcą i niejlowań, pochodzące z pióra arcyksięcia Rudolfa, u- 


mięszczane naturalnie" bazimiennie. ; 


tem-rachunkowym, prakty. 


sądzie lwowskim. 


macyi, brzmi w całej osnowie: 


trzech posBiedzeniach”d. 11, 12 i 13 grudnia. 


państwa, aby w Austryi był prawomocnym. i 


tucyj. ; 


nia Rady państwa. Międzynarodowe traktáty: pol 


swego wykonania. 


ng drogę otwartą, ulbo natychmiast prz 


drugiej za niedopuszczalną 
W tej kwestyi wstępnej 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu, 


nia Rady państwa. 


Po tej uchwale uczynił na -drugiem' posiedzeniu 


dep. Scharschmid następujący wniosek: 
wi barlńskiemu z d. 13 lipca 1878 r. udziela się 


nował rezolucyę tej osnowy: 
„Izba deputowanych zastrzega się przeciw temu, 
aby ze spóźnionego przedłożenia traktatu berliń- 
skiego wyprowadzano prejudykat szkodliwy dla praw 
komstytucyjaych Rady państwa. * 
Na trzeciem posiedzeniu wniósł dep. Hórbst, ab 
'zalecić Izbie następującą uchwałę: 
„Izba deputowanych udzielając wśród danych sto- 
aunków konstytucyjna zatwierdzenie traktatowi za- 
wartemu w Berlinie d. 13 lipca 1878 r; poczy> 
tuje sobie zarobowiązek oświadczyć, że trzymając 
się zapatrywań wypowiedzianych w adresie z d. $ 


dotychczas wymagała ofiar niestosunkowych, a w wy- 
konaniu swem i dalszym rozwoju musi : pociągnąć 
za Bobą groźna naruszenie fitansów państwa i trwa- 
łe zamieszanie w stosunkach .prawnopolitycznyćh 
monarchii. * 

Do wniosku tego uczynił 'dep. Dr Kopp dodśtek, 
żeby po słowach „polityki, która już dotychczas”... 


| dodać: „naruszając ustawy zasadnicze państwa wy- 


magała itd. 
Natomiast Dr Sturm 'uczynił następujący «wnio; 


7 
powodzenie: było <zwodnicze, :4 «nadzieje, rózbitemi 
nie odstąpił nigdy jednakże od celu; jaki sobie'wy 
tkngł, przez całe życie zwracśł oni sig ze: szcze 
gólnem upodobaniem) ku:sprawom Polski, któryc 
rozumiał 'wysoką ważność w rozwoju: powszechrjej 
polityki i do: których: pociągała go zawsze głębok 
sympatya dlatego ludu; Którego: losami: -napróżn 
wprawdzie, ale ze: wszystkich 'sił zajmował: Bi 
szczerze. Jak to jn raz wskazałem, hrabia;deBro- 
glie: był jednym ztych, którzy nie tracą” nadziei; 


stórych hart miezłorany umie opierać się ciągłamu | 


aiepowodzeniu, a Polacy ze wzruszeniem niewątpli- 
wie: dowiedzą się, iż omdo ostatniej «chwili, doidnią 
prawie ostatecznej katastrofy, nie: edstępował od 
myśli ratowania Polski, ani nie chciał uznać spra+ 
wy polskiej za straconą. i 

oSprawa nie była jeszcze przegraną, .gdy chciał 
on wziąść ją w ręce w r. 1752; było jeszcze dosyć 
sił żywotnych w Polsce; dosyć -patryotyzmu, troski 
© dobro publiczne, religii, inteligencyi nisałachty i 
aległości u ludu, ażeby | starać „się jeszcze o wyle: 
czenie ran zatratych ii osłabiających, powstałych 
z wady konstytucyi „politycznej. i słabość wielu.z:pB+ 
nujących. August III słabego charakteru, był stary 
| chory ; można więc: było spodziewać się, że.gdyby 
jaki książe rozamny i energiczny nastąpił „po tym 
smutaaj: pamięci 'monarszs, -toi byłby ipodźwignął 
naród i zwrócił «go na: drogę bezpieczną i-prostąj 
Ludwik XV: marzył o.przygotowania: i-zapewnieni 
ikóadydatury do trona polskiego jednemu: z. książąt 
swego domu, człowietowi  rozamnemu : 1 sympatyj 
cznemu, księciu de Conti. Dla dopięcia tego celu; 
hrabia Broglie powinien: był starać „Fig: 0 vut 


bez: różnicy, : patryotyczną i fiancuzką : „łatwo 


t 
mogą wziąść nasiebie, ałoby ndomodnić mówił of 
do: swego; monarchy,cże najwatniejszą „dziś. jest rze+ | żę 


«sq -zapobiedz rozbiciu się partyi.patryotycznej „czył 


densza Waligórskiego asystentem rachunko- 
wym, a kslkulanta rachunkowego Tytusa Terle- 
ckiego praktykantem rachunkowym w wyższym 


Wiedeń 3 stycznia. Sprawozdanie wydziału 
Izby deputowanych, któremu przydzielono . traktat 
berliński i ustawę o wcieleniu gmiay Spizzy do Dal- 


„Z powoda przedłożenia traktatu zawartego w Ber- 
linie d. 13 lipca r. p. wydelegowany przez Wys. Iż- 
bg wydział, "wziął przedmiot ton: pod obrady na 


Na pierwszem posiedzeniu jeden z deputowanych 
bronił zapatrywania, że traktat ten według przepi- 
sów konstytnucyi nie potrzebuje zatwierdzenia Rady 


Rząd określił stanowisko swoje: w ten sposób, że 
ponieważ w skutek zamierzonego wcielenia - Spizzy, 
zajdzie zmiana terytoryalna; traktat w całości swej 
potrzebuje bezwarankowo zatwierdzenia Rady pań- 
stwa ; atoli zatwierdzenie to potrzebne: jest tylko 
dla dokonania tego wcielenia, nie zaś dla 'prawo- 
mocności traktatu, jak; się dzieje we Francyi, Bel- | łoś 
gii, Anglii i Ameryce, według tamtejszych  konsty- 


W celu zatem wcielenia Spizzy musi zbadać i 
zatwierdzić traktat Rada państwa. Na stanowisko: 
óbciążónia nie moża się ona zgodzić. Przedewszy- 
stkiem wypada się zapytać, co nazywa się obciąże- 
niem? Wszelkie przymierze zaczepno-odporne jest: 
przecież obciążeniem, a nikt nie może twierdzić, że 
taki sojusz lub przymierze potrzebuje: zatwierdzę- 


tyczne, potrzetują zdaniem rządu, współdziałania 
Rady państwa nie do swój prawomocności, letz'do- 

W skutek tego zapatrywania miał rząd podwój-: 
ożyć pro-| becn: 
jekt specyalnej ustawy o wcielenia Spiszy, lub na- 
przód traktat berliński do zbadania i zatwierdze-: 
nia; Rząd obrał pierwszą drogę, lecz nie uważa: 


- oświadczył sig; wydział 


1 traktat 
ten dla" prawomocności swej: potrzebuja zatwióżdze- 


„Izba deputowanych zechce uchwalić: Traktato- 
konstytusyjne zatwierdzenie“ — a zarazem propo- 


» 


listopada: 1878 r., nie może uznać za odpowiednią 
prawdziwym interesom monarchii: polityki, która już: 


grze; | wione, pełna jest .pociągającego «zapału ; 
nie- w. Palsce: partyi;. którą „nazywał on aa | 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium Ea G. L. Daube % Comp. (także w Frankfurcie 
3 š n, 4, 


otter & Comp. 


twierdzenia konstytucyjnego.“ 
Wreszcie dep. Dr Grocholski zgadzając sig 


"| swentualnie na traktat berliński wniósł jako doda- 

Prezydyum sądu wyższego we Lwowie miańowa- 
ło asystenta rachunkowego Tytusa Erbena oficya- 
kanta rachunkowego Ta- 


tek do pierwesego wniosku dep. Scharschmida, na- 
stępującą rezolucyę : 

„Izba deputowanych wyraża nadzieję, iż c. k. 
rząd użyje wpływu swego na kierownictwo na- 
szych gpraw zagranicznych zawsze w tym dachu, 
iżby takowe bezwarunkowo występowało przeciw 
wszelkiój dążności do rozszerzenia zakresu potęgi 
rosyjskićj na półwyspie bałkańskim. * 

Wnioskowi dep. Herbsta, około którego głównie 
toczyła się dyskusya, sprzeciwia się zdaniem więk- 
szości to, że adres Wys. Izby kładł wielką wagą 
na mstodę traktowania parlamentarnego téj spra- 
wy, ża nawet z jednój strony Izby złożono oświad- 
czenie, iż zgadza się takowa tylko z tego powodu 
na adres, iż jednój części zarzutów przez przedło- 
żenie traktatu berlińskiego stzło sig zadość i że 
aposób: wydania merytorycznego wyroxu o polityce 
jzagraniczzój, jak niemnićj obrany przy tem sposób 
wyrażenia się nie zgadza sig zupełnie z adresem, 
w którym np. jest wzmianka o „prawnopolitycz- 
nych roztarkach,* ale nie o „trwałem zamieszaniu 
prawnopolitycznem.* Zdaje się nadto, że jeżeli 
istotnie zachodzi obawa o naruszenie finansów pań- 
stwa, tem więcój zauiechać trzeba wniosków nie 
zawierających nic pozytywnego, a raczój jak najry- 
chlćj zwrócić się do kwestyi, jakby można ta sto- 
sunki ułożyć z korzyścią jak największą dla ca- 

ci 


Pod względem formalnym zarzucono, 28-wnio- 
sek ten w: każdym razie rozdzielić wypada na dwie 
części: cna zatwierdzenie traktatu berlińskiego i 
na 'reżolucyg, a to ze względu ‘ùa: drugą Izbg Ra- 
dy państwa, uby: jednomyślną osięgnąć uchwałę. 
Podczas głosowania odrzucono naprzód 13 gło- 
gani przeciw 3 wniosek Dr "Starma odmawiający 
zatwierdzenia: traktatowi berlińskiemu. 
Również odrzucony został wniosek dep. Dra 
'Herbsts 10 głosami: przeciw 6. Wnioskodawca za- 
powiedział wniosek «mniejszości, do. którego przy- 
łączyli się! dep. Damtba, Gross, "Kopp, Schaap i 
Sturm, a późniój także Dr Kuranda, który z po- 
iwoda: choroby nie był wówczas na posiedzeniu 0- 


J.. 

Następnie przyjęty został 10 głosami przeciw 6, 
pierwszy wniosek dep. bar. Scharschmida, zatwier- 
dzający traktat berliński, Podczas głosowania nad 
dołączoną do niego rezolucyą było 8 głosów prźe- 
ciw 8; rozstrzygający głos przewodniczącego Odda- 
ny zóstał przeciw jój przyjęcia. ; 
"Rezolucya dep.. Dra Grocholskiego odrzuconą 
została wszystkiemi głosami: przeciw” jednemu. “ 

Większość wydziała wnosi przeto : 

„Wys. Izba zechce uchwalić: Traktatowi zawar- 
temu w Berlinie d. 13 lipca 1878 udziela się kon- 
stytacyjne zatwierdzenia. Wiedeń 18 grudnia 1878. 

Hoppen przewodniczący. Suess sprawozdawca.“ 

Mniejszość: wydziału , której: sprawozdawcą jest 
p.-Hsrbst, czyni następujący wniosek: 

i Wys. Izba zechce uchwalić: 

Izba deputowanych udzielając wśród danych oko- 


Jliczności zatwierdzenie konstytucyjne traktatowi 


berlińskieńu z 'd. 13 lipca 1878, poczytuje sobie 
ża obowiązek oświadczyć, że obstając przy zapa- 
trywaniach wyraźonych w adresie z d. 5 listopada, 
nie możó uznać ża odpowiednią ‘prawdziwym inte- 
resom monarchii polityki, która już dotychczas n'e- 
stosunkowych wymagała ofiśr, a w wykonaniu 
swem i dalszym: rozwoju pociągnąć za Eobą musi 
igroźne naruszenie finansów państwa i trwałe za- 
mieszanie stosunków: prawnopolitycznych w mo- 
uacrchii.* q i 
„oSprawożdawca: obszerne uzasadnienie i usprawie- 
dliwienie zastrzega sobie do rozpraw ustnych, obe- 
enie zaś ogranicza się na tem, iż w krótkości wy- 
jafni znaczenie i cel' wniosku mniejszości. 
Nie należy zapominać, że: Izba deputowanych 
mając powziąść uchwałę co: do udzielenia zatwier- 
dzenia; konstytucyjnego traktatowi < berlińskiemu, 
znajduje sig w położeńia nadzwyczzjnem. Traktat 
nie został przedłożony dó“ konstytucyjnego -zatwier- 


raczej francuzkiej w Polsce, gdyż to powinno nam 
ałażyć za punkt oparcia dla utrzymania całego na- 
szego wpływu na północy.*! Widać:wiąc z tego, ja- 
ki związek «upatrywał Broglie pomiędzy isprawami 
Francyi i sprawami Polski. Silny tem przekonaniem 
wziął się do-dzieła. Lecz tradności były wielkie; 


głęboką była niezgoda «w Polsce, iito: tak głęboką, 


że zaślepiała, żejtak powiem, umysły do tego sto- 
pnia; iż «widziano «nieraz oprawdziwych patryotów 
postępujących 2: dobrą :wiarą po drodze zgubnej 
dlan ich krajc. Do tych: należała znakomita i potę- 
żna rodzina Czartoryskich, „której imig, dodaje 
«eiąże Broglie, stało się symbolem prawie -patryo- 
tyzmu; a enoty, nieszczęścia i pełne powabu zaloty 
mie PORYWA Ga świetną: i melancholiczną au- 
reola“ o; l i 

Nie bęlziemy postępowali za (księciem w jago 
pisie tak ożywionym 1 -malowniczym sejmu w Gro- 
dnie, gdzie młody ambasador Francyi złożył do- 
wody wysekich zdolneści i znajomości kraju, pomi- 


„mo igłębokiej różnicy obyczajów politycznych :i 80- 


syalnych, jaka dzieliła wówczas społeczeństwo fran- 
cuskie od ,polekiego. Trzeba też podziwiać rzeczy- 
wiście tego-młodego szlachcica, który, rzucony przy- 
y dziem-nagla pośród narodu niezn:nzgo, którego 
mowa nawet; obcg mur:była, potrafi! jednak w da- 
„sj, chwili, jednyta rzutem. :okarobjąć sytuację, zro- 
zumieć ją dokładnie, „przyjąć jej» wymagania i.oda- 
grać. nawet pewnego dnia „główną rolg:na sejmie, 
m głębi. Litwy; odbytym, przez„nakłonienie dzielne- 
'g0 Mokronoyskiego do pdważnej i skutecznej inter- 
enoji. Opowiadania tychonegocyacyj, świetnie ubar- 
| i „przybycie 
duBiałęgostoka hrabiego Broglie, pobyt jego u het- 
„mana Klemensa: Branickiego; pierwsze jego BtoBun- 
ki, z ;polskiem społeczeństwem i dowcipne opisy :Wra- 
leń, „wszystko. to; .zdolnam - jest obudzić: ciekawość 
gzytelnigów,.polskich i-jeśli, się niemylg, zadowolnić 


Preńumierate przyjmują: 


POAN ESTEE ENES T NNE I ZFA OE UZP NOS Z: 


zenia przed wymianą ratyfikacyi, jak się to po- 
winno było stać według przepisu ustaw zasadni- 
czych, wymiana ta już dawno nastąpiła, a tem sa- 
mem traktat na mosy prawa miądzynarodowego 


. także względem Austryi jest dokonanym a nawet 


po części już wykońanym. 
‘Izba deputowanych nie może wprawdzie nie li- 


. czyć sig z temi faktami, atoli powinna wpływ ich 
. na swoje postanowienie o tyle przynajmniej Wy- 
- tknąć, iżby oświadczyła, że zatwierdzenie, które 
` g natury rzeczy ma być bezwarankowem i nieo- 


~ graniczonem i wrazie przyjęcia wniosku mniejszości 


istotnie byłoby takiem, u 
danych okoliczności.“ 

„ Izba al wic tk ZIE mniejszości nie może 
Bię na tem ograniczyć, 8 o prostu zatwierdziła 
tylko traktat. ata i 

Dopiero kilka tygodni upłynęło, kiedy Izba grozą 
położenia zniewolona uważała za obowiązek swój 
objawić swe zapatrywania w adresie do Jego c. i k. 
apost. Mości. W adresie tym podniesiono konie- 
ozność poddania traktatu berlińskiego pod konsty- 
tucyjne zatwierdzenie Rady państwa, które też u- 
mcżebnione zostało przedłożenism pomienionego 
traktatu. 

Lecz adzes wyrażał także uczucie głębokiego 
zaniepokojenia, a Izba deputowanych uważała za 
obowiązek swój podnieść , jakie nowe rozterki 
pod względem prawnopolitycznym a jak nader gro- 
Źne niebezpieczeństwa pod względem finansowym 
wyniknąć muszą koniecznie z tego rodzsju akcyi 
(będącój wstępem do zaboru obcego terytorynm). 

Od owego czasu nic nie zaszło, coby zdolnem 
było obawy te usunąć. Owa znakomita większość 


olone zostaje „wśród 


- Izby deputowanych, która głosowała za adresem, 


ma przeto wszelki powód niezadowolić się prostem 
zatwierdzeniem traktatu berlińskiego, owszem po- 
winna wyrsźnie oznajmić, że i dziś jeszcze obstaje 
przy zapatrywaniach, które objawiła przed kilku 
tygodniami w. formie najuróczystszój, jakićj tylko 
zgromadzenie parlamentarne użyć. może. Druga 
część wniosku ma na celu właśnie takie oświad- 
czenie, i dla tego 0 ile można jak najściślój trzy- 
ma się osnowy adresu. Dr Herbst sprawozdawca 


mniejszości, * 


Biosya. 


Jeżeli zawsze sprawami galicyjskiemi żywo inte- 
reBowano sig w Rosyi, to od czasu ostatnich zajść 
we Lwowie prasa rosyjska tyla poświęca : miejsca 


. wiadomościom z Galicyi, uwagom nad jej stosunka- 


mi, wnioskom o jej przyszłości, tudzież insynuacyom. 


. jaką rolę Rosya przybrać powinna w obec ważnych 


jakoby wypadków, gotowych lada dzień wybuchnąć 
ra jej pograniczu zachodniem, że nie masz dzien- 
nika, w którymby codziennie prawie nie dało się 
spotkać korespondencrj, lub: artykulu rozumowane- 
go tej treści. Pomiędzy innemi, znajdujemy dziś 
w dzienniku Nowoje Wremia list ze Lwowa, któ- 
ry tu przytaczamy w treści i wyjątkach dogłownych 
choćby dla zaznajomienia ze sposobem zapatrywania 
się tego dziennika na stosunki galicyjskie ,. spowo- 
dowane ostatniemi wypadkami politycznemi. l 

„Że w Galicyi wschodniej już oddawna objawiają 
Big dążności w duchu „narodówym*, w duchu sko- 
jarzenia silniejszych węzłów braterstwa i jedności 
z Rosją, to — zdaniem korespondenta — już dziś 
dla nikogo nie jest tajemnicą. Dążność ta daje się 
spostrzegać przeważnie między inteiigencyą rusiń- 
skg, t. j. między duchowieństwem, nauczycielami 
szkół ludowych i srednich, niektórymi urzędnikami 
i berdzo niewielką liczbą szlachty , „tieobłąkanej 
manią ptlonizmu, więc zdrowy i rozsądny: mającej 


pogląd na przyszłość swego kraju“. Wszyscy ci 


dobrzy patryoci, w szczególności zaś księża i natczy-. 
ciele, starają sig rozpowszechnić pojęcia o Koniecz- 
ności połączenia się z Rosyą pomiędzy ludem wiej- 
skim, chociaż nie wszędzie z jednakowym skutkiem. 
Rząd dość obojętnie zapstrywał się dawniej na te 
„zacne prace prawdziwych patryotów  rusińskich* 
często nawet, popierając pertyg. rusińską, zachęcał 


ją niejako do stawienia opora dążnościom: Polaków 


na sejmie i.w parlamencie, kiedy ten opór był mu 
potrzebnym, a raczej kiedy na Rusinów liczono je- 
ko na siłę, na której w danym razie oprzeć się 


"Skutecznie można. Có się tyczy: szlachty (właściciel: 
ziemskich i urzędników) którą stanowią Polacy lub 


Rusini spolszczeni, to jakkolwiek jest: to im niemi- 


"ło, przywykli jednek oddawna do tej myśli, że je- 


żeli za czasów niezawisłości Polski niezdołano 8po- 


-Jonizować ludu rasińskiego, ani pozyskać jego szcze: 
"tej przychylności, to tembardziej teraz to się już 
. udać nie może. Dano. więc po większej części za 


wygraną: lud niechce uczyć sig po polsku,: szlachta 
więc mówi doń po rusińsku, z rzadka tylko próbu+ 
jąc gdzie można propagować polonizm, który też 
nejczęściej ogranicza się na tem, że dworscy słudzy 
nauczą się polskiej mowy, lub że jakiś lckaj albo 


pokojówka dla przypochlebienia się swym ża! 


| mniejsza wątpliwość nie może tu mieć miejsca. Oto 


wę rzęsistemi oklaskami — i nie dziw, bo wypo- 
wiedział prawdę, o której nikt z Polaków, ani Ru- 
sinów, a nawet rząd sam niewątpi.* 


Włochy. 


Osservatore Romano z d. 31 grudnia zamieszcza 
następujące pismo Ojca Śzo do arcybiskupa koloń- 
skiego dra Pawła Melchersa w osnowie łacińskiej : 

Pocischę i radość przyniosło nam Twoje przy- 
chylne pismo, w którem z powodu bliskości świę- 
ta Bożego Narodzenia wyraziłeś życzenia w sposób 
szczęście zwiastujący. Pismo to jest wyraźnem 
świadectwem tak szczególnej Twej ku Nam miłości, 
jak j niezachwianego przywiązania Twego do Sto- 
licy Śtej. Uczncia ta zwiększają miłość Naszą ku 
Tobie, przynoszą Ci chluhg i zasługują na po- 
chwałą, a stwierdzają silniej jeszcze zupełne przy- 
wiązanie do powierzonej Ci owczarni Kościoła ko- 
lońskiego. Tylko za wolą Boga, który wszystkiem 
rządzi i kieruje, stało się, czemu wierzymy, że po- 
dobne dowcdy miłości i przywiązania, jak Twoje, 
złożone Nam były od wszystkich. innych tzcigo- 
dnych braci biskupów katolickiego świata, W za- 
męcie naszych czasów pociesza zaś i umacnia ta 
cudowna jedność i skłania Nas do zawołania z A- 
postołem: „Niech będzie pochwalony Bóg, który 
nas we wszech naszych troskach pociesza.“ (2 Kor. 1.) 

1 rzeczywiście, skorośmy tylko na Stolicę Apo- 
stolską wyniesieni zosteli i odezwaliśmy się do na- 
szy¿h czcigodnych breci w episkopacie , dostrzegli- 
śmy wich odpowiedziaco taką zgodność w myślach, 
zdaniach i niamsl w słowach, że nie tylko cieszy- 
liśmy się z tej. cudownej, żywej w Kościele jedno- 
Ści, lecz oraz, że wykazało sig jamo, iż biskupi 
całego Świata są wiernymi tłumaczami nauki, któ- 
rą Stolica Apostolska głosi i ża będą również nadal 
gorliwymi pomocnitami Naszej pasterskiej pieczy 
i pracy. Ta jedność w nauce, w radach i czynach 
napawa Nas nadzieją, że wszystko się Nam powie- 
dzie podłag życzenia Naszego, z czego nie tylko 
Kościół korzyści ciągnąć, ale także społeczność naj- 
obfitsze zbierać będzie owoce. Wiesz zaisto, czci- 
godny Bracie, ża jest to Naszem przekonaniem 
wypowiadanem przez, Nas: często w słowach i-pu- 
blicznie głoszonem, iż smutne niebezpierzeństwa 
grożąca społeczeństwu ludzkiemu pochodzą szcze- 
gólniej ztąd, iż wszędy powaga Kościsła bywa 
paraliżowaną, tak dzlece, że ten nie może wywie- 
rać pubkcznie swojego zbawiennego wpływu dla 
dobra społeczeństwa i w swojej wolności tak jest 
tamowany, że mu zaledwie dozwaleją S*rycie stt- 
rać się o potrzeby i zbawienie każdego z osobna 
człowieka. Przekonanie to nie tylko ztąd w duszy 
Naszej powstało, żeśmy” istotnie poznali natuzę j 
skuteczną siłę K'ściała, ale oraz £ niewątpliwych 
świadectw dziejów, które najwyreźniej dowodzą, iż 
państwo wtedy najlepiej kwitnie, gdy Kościół uży- 
wa zupełnej swobody działania; natomiast zaś, ile- 
kroć zostaje spętany więzami, zasady te i nauki 
rosną w takie Siły, że te całe spułeczeństwo ludzkie 
wstrzęsają i rozsładają. 

Gdy tskie było od dawna przekonanie Nasze, 
rzeczą stało sig raturalnę, że od początku Naszego 
pontyfikatu usiłowaliśmy przywieść napowrót ksią- 
żąt i ludy do pokoju i do przyjsźni z Kościołem. 
Szczególniej Tobie wiadomo, że wcześnie zwrócili- 
Śmy myśl Naszą ku temu, eby także zischetny na- 
ród niemiecki zanięchawszy- zatargów, osiągnął ko- 
rzyści i owose trwałego pokoju, zastrzegając opra- 
wa Kceśsicła. Wiadomo Ci jest również, jak mnie- 
mamy, że co sią Nag tyczy, nic mie zostało zanie- 
chanem, aby osiągnąć cel ten wspaniały i tak go- 
dny starań Naszych. Czy jednak to, co$my rozpo- 
częli i co usiłujemy dokonać, weźmie w końcu 
szczęśliwy skutek, o tem wie jedynie "Ten, od któ- 
rego wszystko dobra pochodzi i który nas natchnął 
tak gorącem pragnieniem i żąd:ą pokoju. 

Wszelako, jakikolwiek rzeczy wezmą obrót, wy- 
trwamy z poddaniem się wyrokom bożym z tą sa- 
mą gorliwością w powierzcnym nam tradvym urzę- 
dzie, aż do końca życia. Gdyż sprawy takiej nie 
można lekceważyć ani zaniedbywać, zwłaszcza z po- 
wodu przewrotaych neuk i szalonych pianów ludzi 
bez wiary, którzy wszystkie hamulce prawa żrzu- 
ciwszy z siebie, skądby religijnemu, polityczaemu 8 
nakoniec społecznemu porządkowi. tak ciężkie gro- 
zito: niebezpieczeństwo, że musielibyśmy: chyba za- 
niedbać obowiązków Naszego urzędu apostolskiego, 
gdybyśmy niemieli społeczeństwu: ludzkiemu, nara- 
Żonemu już na. największe niebeznieczeń two, podać 
najskuteczmiejszych leków Kościoła. Od tego przeto 
postanowienia, starania się '0 dobro powszechne a 
przeto i o dobro Twojego luda, nie odwiodą Nae | 
żadne przeszkody, zkądkolwiekty wyjść miały, gdyż 
serce Nasze nie uspokoi się, dopóki widzimy z nie- 
zmiernem niebezpieczeństwem d:sz, pasterzy Ko- 
ścioła skazanych albo wygnanych, urząd kapłański 
rozlicznego rodzaju przeszkodami Bpętany, stowe- 


przyjmują katolicyzm. Wogóle szlachcie bardzo 
trudno jest walczyć z cichą lecz skuteczną propa- 
gandą duchowieństwa, które z. małym neder wy- 
jątkiem przychylną jest dla Rosyi i prawosławia. 
W niektórych miejscowościach panie polskie cokol- 
wiek skuteczniej rozpowszechniają polonizm między 
ludem. Lecz to są tylko wyjątki, zdarzające się 
tam, gdzie żona. lub córka zamożnego obywatela 
sama uczy dzieci wiejskie, lub leczy chorych i 0- 
atruje ubogich na wsi — i tym sposobem zysku- 
e wpływ moralny na nich. Ale przy znanym wstrę- 
cie do pracy i braku wytrwałości pań polskich 
zdarza się to bardzo rzadko. 

Tłumaczy się następnie korespondent, że potrze- 
bował wyłożyć obszerniej obecny stan spraw. We- 
wnętrznych w Galicyi, aby zwrócić nań uwagę 
w RoByi, która powinna na to wszystko mieć sze- 
roko otwarte oczy i czuwać bez ustanku, aby módz 
potem skorzystać ze sposobnej chwili, a dziś wie- 
dzieć, że ta. chwila iest już niedaleką. 

Udziela nareszcie korespondent wiadomości nie- 
zmiernie jego zdaniem wańżnej dla sprawy rusiń- 
skiej a tem samem i dla Rosyi, upewniając, Że 
wiadomość ta jest tak dalace prawdziwą, Że naj- 


węgierski minister spraw wewnętrznych zakomuni- 
kował prezesowi ministrów, że pomiędzy Rusinami 
w Węgrzech, których liczba przenosi pół miliona. 
spostrzegać Big daje silne wzburzenie umysłów, 
spowodowane propagandą wschodnio galicyjskich Ru- 
sinów, którzy zaopatrują swoich węgierskich ziom- 
ków w książki moskiewsko-szyżmatyckie i nasyłają 
agitatorów, propagujących interesa  panslawizmu 
moskiewskiego, wielce szkodliwe dla Austro-Węgier. 
Zawiadomiono o tem Namiestnika Galicyi, który 
już zarządził jak najsurowsze w tej sprawie śledz- 
two, uważając, i słasznie, że taka propaganda ru- 
sińska może być zgubną i dla Austryi i dla 8pra- 
wy Polaków: w Galicyi. 

Dziennik: Nowoje Wremta ; który. w ogóle soli- 
daryzuje się ściślez poglądami swojego . korespon- 
'deńta, powiada: „To dopiero początek, lecz począ- 
tek dobży, chociaż emutny z pozoru. Smutny, bo 
biedni nasi' bracia Rasini w Galicyi i Węgrzech, 
drogó opłacą swoją miłość dla Rosyi, swoje nadzie- 
je najdroższe, swoje pragnienia, aby się połączyć 
z Rosyą, gdzie pasterz dusz i nauczyciel wiejski, 
przyuczyli ich:widzieć jedyne szczęście, jedyną bło- 
gą przyszłość dla ich ojczyzny. Ale początek dobry, 
bo może też Rosya pomyśli nareszcie o losie swych 
braci. Wszak los ich gorszy niż Bułgarów! Czasby 
już- było dopomódz im i niedopuścić, aby ich gnę- 
biono coraz gorzej i zgnębiono ostatecznie! 

Od czasu ostatniej wojny roayjsko-tureckiej za- 
patrywania sig rządu austryackiego na stosunki 
rasińsko-polskie w Galicyi znacznej podpadły zmia- 
nie, zwłaszcza zaś od czasu, gdy w parlamencie u- 
tworzyła się partya t: z. „wiernokonstytacyjnych,* 
która wydała wojnę zaciętą ministerstwa. Polscy. 
stali sig potrzebnymi, zaczęto do nich się przymi- 
lać, a tom samem — gnębić Rasinów. Prasa pol- 
ska, korzystając z takiego usposobienia, poczęła 
grozić wielkiem niebezpieczeństwem Monarchii, gło- 
sząc, że Rusini bratają się z Moskalami i chcą im 
sprzedać Galicyę. "To: obudziło przeadną ostrożność 
władz rządowych, które w każdym: podróżującym 
Rosyaninia zaczęły upatrywać emisśryusza lub szopie- 
ga rozyjskiezo. Wiadomy jest. wypadek z prof. Sła- 
wojskim w Haliczn, a takich było niemało. Rusini 
stali się rodrajem widma, przerażającego ciągle 
rząd, Polaków i Żydów. Wspomniano sobie Żele- 
źniaka i Gonto, — mówiono, że Moskwa podobne 
tamtym przygotowuje wypadki w Galicyi. Stał się 
więs popłoch powszechny, lecz skcńzyło się na tem, 
że Namiestnik przejechał się po Galicyi, doznał 
wszędzie najlepszego przyjęcia, duchowieństwo wy- 
kazało wszędzie jaknajlojalniejszego ducha, (bo na 
to ma przecież rozum) — i uspokojano się ttochę. 

(„Z tem wszystkiem i dotychzas — marzy się 
tu każdemu wojna z Rosyą — powiada korespon- 
dent. Kwestya rusińska mieprzestaje być straszy- 
dłem. Pamiętacie, że niedawno arcyksiążę Karol 
Ludwik, w czasie swej bytności we Lwowie wyrzu- 
cał metropolicie unickiemu Sembratowiożowi, że Ru- 
sini galicyjscy ciążą ku Rosyi. Wojnę przewidują, 
wojny boig tig wszystkie partye pólszie: widać i 
z mów: Grechclskiego i ze słynnej mowy jego prze- 
ciwnika Hausnera. Najostrzej zaś i» najotwarciej 
wypowiedział tó niedawno poseł Danajewski w Pesz- 
cie. Według niego Austrya powinna popierać- io- 
słaniać opieką te- tylko iarodow.ści Błowisńskie, 
które usiłują zachować swą indywiduelność i chro- 
nić ją od panelawietycznych dążności rosyjskich. 
Upewnia zresztą p. Dunajewski, że ostrzegając prze- 
ciw Rosyi niepowoduje się uczuciem zemsty jako 
Polak, niezachęca też Austryi do wojny z Rosyą, 
lecz tylko twierdzi, że. wojna ta jest nieuniknioną, 
iże rząd powinien to nwzględnić i zastosowywać 
do tego swą politykę. P. Dunajewski — powiada 
korespondent — wynagrodzony został za swą mo- 


ich. Niestczęścień, nadzieje obudzone przez to Świe- | 


tne wystąpienie, wkrótce sio; rozwiały. Mało pod- 
trzymywany przeż króla, drałniony drobnemi kwe- 
styami pieniężnemi, tamowahy przez swez0 ministra 
spraw zagranicznych, który naturalnie nie rozumiał 


jego sposobu działania, formalnie nawet +aprzeczo- | 


ny w Warszawie przez innego politycznego ajenta 
przy ambasadzie francuskiej w Petersburgu nieja- 
jego pana Douglas, postawiony nakoniec w nie- 
możności dotrzymania obietnic, która poczynił w imie- 
nin króla, hrabia de Broglie zmuszony był 'odztą- 
pić od nadziei utrzymania kandytatury księcia Conti. 
Lecz można Śmiało powiedzieć, że losy Polski były 
w człem jego życiu, najgłówniejszym przedmiotem 
zejęć. Pozostawał on ciągle w ścisiych stosunkach 
z wielką liczbą Polaków, a ezczęgólniaj Mokronow- 
skim i hetmanem Branickim, jak również z sjen- 
tami francuskiemi, których pozostawił po sobie 
w Warszawie, panami Durand i Hennin, swemi 
uczniami i przyjaciółmi; a w jakiejkolwiek znajdował 
sytuacyi, gdziekolwiek los go powołał, bez żadnego 
względu na późniejsza cele tajemniczej koresponden- 
cyi, której wątek w ręku Bwojem trzymsł, nie za- 
niedbywał on nigdy korzystać z tej wolności jaką 
miał wobec króla Ludwika XV, i zajmować go 
bezustannie sprawami Polski. Gdy już był nawet 
w wieku podanzłym, skazany na wygnanie wskutek 
najniesprawiedliwszej niełaski, skoro męczeństwo 
Polski bzło już faktem postanowionem w umysłach 
jej wrogów, a nikt w Europie nie śmiał lub nie chciał 
się temu opiereć, gdy Stanisław Poniatowski dla 
zapewnienia tryumfa Rosyi, zasiadł na tronie Ja- 
giellonów, niezmordowany hrabia Broglie nie tracił 
jeszcze nadziei obadzenia w duszy młodego stolnika 
ostatnich resztek patryotyzmu(?) i doradzał mu je- 
szcze skuteczne środki dla ocalenia naszej cdwiecznej 
aliantki. Środki rozpaczliwa i niezręczne, które go- 
niąca już ostatkami polityka Ludwika XV przed: 


jemy? Czyliż nie powinnibyśmy się obawiać, aże- 
dy naród 


bynsjmniej z radami 
byśmy sami nie padli jego ofiarą? każ 


on na czas o bez- 


dząc rozpościerające się panowanie ślepej piły. Naj- 
główniejsze znaczenie upadku Polski dla Earopy, 
okrom względów nawet ludzkości i honoru prze- 
mawiających na korzyść nieszczęsnego naroda, le- 
żało niewątpliwie w tem, że na widownią polityki 
europejskiej wystąpiły dwa peństwa, którym cier- 
pliwa i skryta polityka oddawna już tryumf ten 
przygotowywała, ale które teraż dopiero doszły do 
potęgi i wpływu: Prusy i Rosya. Po raz pierwszy 
wówczas usłyszano podstępze i kłamliwe zapewnie- 
nia Rosyi, która wtedy już występowała jako pro- 
tektorka chrześcian w Bałgaryi, gdy tymczasem 
miliony jej chrześcieńskich podwładnych jęczało 
pod jej niegodziwem uciemiężeniem. Po raz pierwszy 
Europa usłyszała żołnierską i brutalną mowę Prus: 
„Mam rozkaz oświadczenia wam, mówił w 1757 r. 
jeden posłannik Fryderyka, że Jego Król. Mość 
miała dotychczas wszelkie możliwe względy dla ro- 
dziny królewskiej w Polsce, lecz że odtąd nie myśli 
sig już dłużej żenować*. Rzeczywiście nie żenowała 
się ona już wcale i od tej chwili nacisk pruski, nie- 
raz już i silnie dał się uczuć dyplomacyi europej- 
skiej. My Francnzi wiemy teraz, co zwiastowało 
wówczas Earopie wyniesienie państwa pruskiego, 
wiemy również, niestety, £8 Bismark nie jest niczem 
innem, jak tylko dalszymiciągiem Fryderyka Wgo, 
i że plan grecki Katarzyny, tak zręcznie na jaw 
wyprowadzony niedawno przez p. Jalianz Klaczkę, 
nie był bynajmniej takiem urojeniem, jakiem się 
wówczas wydawał. Militaryzm praski zamienił Et- 
ropę na wielkie koszary, co może cofnąć ją do sta- 
nu barbarzyństwa prędzej, aniżeli zbliźy 6 do szczytu 
tywilizacyi, a traktat z San Stefano udowodnił, co 
wart był sławny plan Katarzyny wielkiej. j 
Jeżeli przykro i boleśnie jest, po doznanem. nie- 
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rzyszenia religijne i pobożne zgromadzenia rozpę: | 


w Europie winien był drżeć o los swój własny wi-|go uniknąć, to znajduje się również w 
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wiać po cenie 3 marek. Jednocześnie młodzież polska 
w Dreznie wydała również na cześć Kraszewskiego 
kartę pamiątkową litografowaną na kartonie wielkości 
dużej ćwiartki papieru, na której obok stosownych 
emblematów, widok Drezna, widok willi Kraszówskie- 
go, popiersie jego i wiersz do okoliczności sastóąo- 
wany. Karta ta kosztuje 6 marek, a dochód ztąd 
przeznaczony na korzyść polskiego Stowarzyszenia po- 
mocy naukowej w Dreznie. i 

— Dla zaspokojenia troskliwości Gaz. Narodowej 
o sprawy krakowskie i o Czas, możemy odpowiedzieć 
na jej podwójną interpelxcyq: 19% co znaczy wykas 
własności Towarzystwa pszczelno jedwabniczego w Kra- 
kowie złożony w Muzeum przemysłowem ? 20 jaki 
jest skład szkołysztuk piękaych w Krakowie; ad Lum 
"Towarzystwo pszezeino jedwabnicze ogłosiło już przed 
kilkoma miesiącami w Czasie, iż rozwiązuje się z koń- 
cem r. 1878; ad Zum organizacya szkoły sztuk pię- 
knych nietylko była ogłoszona w gazetach urzędowych 
Wiedeńskiej i Lwowskiej i we wszystkich dzienni- 
kach, ale zamieszczoną jest w szematyzmie Galicyi 
na str. 358. 

— Wzmiankę, jakąśmy wczoraj zamieścili o wy- 
padku Arcyksięcia Rudolfa na polowaniu z dzikiem, 
następnie według wersyi dzienników czeskich prostu- 
jemy: Na polowaniu, które się odbyło d. 29 grudnia 
w Besnyó spostrzegł Arcyksiążę leżącego dzika i 
zbliżył się doń na 10 kroków. Wtedy pies zerwał 
smycz na której go Arcyksiążę trzymał i rzucił się 
na dzika, który z wściekłością popędził za psem tu- 
lącym się z przestrachu pod nogi Arcyksięcia. Arcy- 
książę niezdołał z powodu rany w palcu dość szybko 
i celnie się zmierzyć; strzał chybił, ten jednak wy- 
warł skutek, że rozjuszony dzik zmienił kierunek i 
tuż ob k Arcyksięcia przebiegłszy, o 20 kroków da- 
lej strzelca przewrócił i linię przełamał. 'Ten sam 
dzik, olbrzymi i wspaniały egzemplarz, dwa razy je- 
szeze pojawił się na linii, lecz pomimo licznych strza- 
łów nikomu niepowiodło się ubić go. = 

— Przed sądem kzsacyjnym w Wiedniu toczyła 
się wezoraj rozprawa w skutek zażalenia nieważności, 
wniesionego przez Katarzynę Steiner, skazaną 
w październiku r. b. na karę śmierci przez powie- 
Sżenie za zbrodnię mcrderstwa popełnioną na Kata- 
rzynie Balogh w domu „zum wilden Mann“ na'Kiir- 
tnerstrasse. W swcim czasie podaliśmiy szezegóły bliż- 
sze tego skandalicznego procesu, odkrywającego fa- 
jemnice Wiednia. Bad kasacyjny odrzucił wprawdzie 
zażalenie Steinerówny, uwolnił. ją jednak od oskar- 
żenia o zbrodnię morderstwa, uznał ją atoli winną zbrodni 
zabójstwa i skazał na karę sześcioletniego ciężkiego 
więzienia. Powody tego wyroku nie są nam jeszcze 
wiadome, gdyż rozprawa skończyła się już. późno 
wozoraj po południu, tak że dzienniki wiedeńskie 
zdołały dać tylko ostateczny jej wynik. 

+ W Rosyi mnożą się wskutek nietolerancyi reli- 
gijnej z każdym. dniem prawie najrozmaitsze sekty. 
I tak w roku zeszłym powstało według dat staty- 
stycznych św. Synodn ni mniej ni więcej jak 137 no- 
wych -gekt, między któremi najwybitniejszą jest sekta 
tak awanych „pijawek“. Wyznawcy tej sekty rekru- 
tują sę z chłopów pewnych okolic gubernii wołog- 
dzkiej. Doktryna tej sskty polega na tem, że nowouro- 
dzone dzieci i osoby  przystępujące do: sekty, chrzezo- 
ne są zamiast wodą krwią wytoczoną z, kobiet. Sku- 
tkiem tego ohydnego obrzędu wiele kobiet utracjło 
życie w gubernii wołogdzkiej. Sekta ta karmi dzieci 
zamiast miekiem, także krwią. 

— W Charlestown, jak donosi telegram nowojor- 
ski z d. 2 b. m., zgorzał skład bawełny mieszczący 
w sobie 10,129 worów, oraz prasy. do jej utłaczania. 

Wiadomości policyjne : i 

W grudniu organa krakowskiej dyrekcyi policył 
aresztowały 612 osób. Z tych oddano sądom cywilao 
ksrnym 265, a mianowicie: za gwałt publiczny 5, za 
oszustwo 1, za kradzież 105, za sprzeniewićrzenie 3, 

— Otrzymujemy następujące pismo.: za pobicie 1, za obrazę straży 8, za powrót % wyda- 

Skarga na urządzenia ślizgawki jest zupełnie nie-|lenia 4, za spieszną jazdę 3, za pozostawienie koni 
słuszną. Raz, że w tym roku lód jest o wiele lepszy |bez dozoru 1, za złośliwe. uszkodzenie cudzej własno- 
i gładszy a niżeli w roku- zeszłym, powtóre, że ławek |ści 1, za zgorszenie publiczne 1, za włóczęgostwo i 
jest pod dostatkiem nietylko dla widzów, ule również | żebranie nałogowe 67, za pijaństwo 55. Oddano ms- 
dla ślizgających się; w końcu jest schronienie na przy- gistratowi miasta Krakowa: za żebranie, brak” zatru- 
padek wielkich mrozów lub wichrów. Że zaś Towa-|dnienia, brak miejsca przytułku, -niemoralne życie, 
rzystwo nie buduje jakichś stałych trybun, wina w tem, | zbiegnięcie z terminu i t. d. 116., W szpitalu. umie- 
że tak staw jak grunta na około nie należą do To-|szczono osób 15. Ukarano zaś policyjnie za włóczę- 
warzystwa, lecz staw jest użyczony przez komendę | gostwo, awautury i t. d. 226. Nadto pociągnięto do 
wojskową, a grunt koło stawu na jedną zimę dzier- |odpowiedzialności 87 osób, a mianowicie: ra przewi- 
rzawimy z warunkiem, że wszystkie budynki natych- |nienia w służbie 53,;za przekroczenie przepisów ão- 
miast po skończeniu ślizgawki muszą być zniesione. | dóżkarskich 17, za otwarcie szynków . w godzinach 

Gospodarz Stowarzyszenia. |niedozwolonych 5, za tamowanie przejścia na chodni- 

— Donosiliśmy już w listopadzie z. r., że Polacy|kach 6, za dręczenie koni 6. 

w Dreznie postanowili medalem uczcić Kraszewskiego| Straż policyjna przytrzymała: Wojciecha Malarza 
w roku bieżącym, przeznaczonym na publiczne uzna: |za kradzież balii; Antoninę Dymek za kradzież pie- © 
nie zasług jego, tudzież, że Administracya Czasu przyj-|niędzy; Zofią Ziarnko za kradzież płótna i garnków, 
muje zamówienia na ten medal. Teraz dowiadujemy | oraz za posiadanie chustki wełnianej, w kratę kolo- 
się, że medal już jest wybrany i w mennicy królew- |rową, prawdopodobnie skradzionej ; Jana; Lochiekiego 
skiej odbity. Egzemplarz złoty: ma być jubiiatowi wrę- |za kradzież czapki; Jadwigę Orzechowską. i Broni- 
czony, a srebrne po 18 marek bedą w miarą zamó |eławę Jasińską za kradzież kury pod L. 414 przy 
wień odbijane, bronzowe zaś przeznaczone bezpłatnie |ulicy Różanej; Błażeja Kwiecika za zamiar kradzie- 
dla wszystkich instytucyj polskich, można także zama-|ży przez włamanie się do piwnicy; Maryę Faber za 


dzane a wychowanie młodzieży, niewyjmując nawet 
duchownej, pozbawione dozoru i czujności biskupiej. 

Ażeby przeto dzieło to zbawienia przez Nas 
podjęte, tem zupełniej i spieszniej dobry osiągnęło 
skutek, wzywamy Cię czcigodny Bracie i wazysttich 
innych dostojnych biskupów owych okolic, iżbyście 
wraz z Nami starali sig w połączonej gorlixości i 
połączonemi siłami o dokonanie tego dzieła, po- 
mnąc gorąco, aby wierni Waszej pieczy powierzeni, 
coraz więcej a więcej okazywali się biegłymi w świa- 
dectwach Kościoła i Ściślej z dniem każdym prze- 
strzegali przepisów zakonu bożego, iżby wyznaw- 
stwo ich wiary stawało się jawniejszem przez po- 
znanie wszego onego dobru, które macie w Jezusie 
Chrystusie (List św. Pawła do Filem. 6). A ztąd 
niezawodnie wyniknie, że w skromucści swej i po- 
słuszeństwie ustawom, 0 ile takowe mis stają 
w sprzeczności z wiarą i obowiązkiem katolików; 
okażą się godnymi d stąpić dobrodziejstw -pokoju 
i długo cieszyć się będą słodkiemi jego owóca mi. 

Wiesz dobrze czcigodny Bracie, że zaczęcie Na- 
sze w tak ważnej sprawie pozo:tać musi zupełnie 
bezskutecznem, jeżeli Bóg nie stanie po Nas ej 
stronie jako doradca i pomocnik; aloowiem jeśli 
on domu nie budaje, budowniczowie pracują nada- 
remnie (Ps. 126). 

Dla tego musimy zs8:łać doń gorące błagania i 
modlitwy i serdecznie Go wzywać, ażeby swego Na- 
miestnika na ziemi i biskapów oświecał Światłem 
niebieskiem i aby On, który ma w swem ręku 
serca królów, raczył sławnego. i potężnego Cdsarza 
Niemiec, oraz stojących przy jego boku wybitnych 
mężów, skłonić do łagodniejszych zamiarów. 

Gdy. modlitwa wielu równomyślących zniewala 
niejako dobroć bożą, przeto w końcu pragniemy, 
aby biskupi niemieccy upominali w jednoctajnej 
mierze swoich dyecez;an do błagania łącznie o to, 
aby Big użyczył Nam swojej tkutzcznej i taska- 
wej pomocy. 

Jako zaś obietnicę tast niebieskich i jako zada- 
tek Naszej miłości udz.elamy Ci, Bracie czcigcday, 
oraz wszystkim bis.upem niemieckim wraz z wier- 
nymi powierzonymi Waszej pieczy z całego . serca 
w Paru błogosławieństwo apostolskie. 

Dan w Rzymie u św. Piotra d. 24 grudnia 1878, 
papiestwa Naszego roku pierwszego. 

Leo PP. XIII. 


Kraków 4 stycznia. 


Donoszą nam, że w święto Trzech Króli po 
kazaniu X. kan. Goljana w kościele N, P. Maryi, 
odbędzie się składka na rzecz nowozałożonego Inter- 


natu dla ubogich uczniów seminaryum nauczyciel- 
skiego. ; 
«—-W stowarzyszeniu rzemieślniczem - „@wiazda“ 
rozpoczął d.-30 grudpia X. Jan Siemieński odczyty 
o życiu i pismach Mickiewicza; drugi odczyt odbędzie 
się d. 6 b. m. o 5ej po południu a dalsze odbywać 
się będą co pniedziałek o Smej wieczór. i 

— Stowarzyszenie ku wsparciu uczniów szkół Śre- 
dnich wyznania Mojżeszowego „przesyła. nam sprawo 
adanie kasowe, wedłag którego dochód w roku świeżo 
ubiegłym wynosił 649 złr. 54 cent., rozchód zaś 604 
złr. 70 cent. Fundusz żelazny stanowi prócz pozosta- 
łej reszty kasowej w kwocie 44 złr. 84 cent. Akcya 
kolei północno-wschodniej węgierskiej, dar Dra War- 
schauera 200 złr., dar p. Gustawa Barucha 100 złr. 
Zarząd składają pp. Baruch przewodniczący, Lustgar- 
ten zastępca, Affe, Deiches, Dr Dnśchak, Dr Geisler, 
Glüok, Junger, Keppler, Mers, Dr Propper, Roth- 
wein, Dr Rosenblatt, Eichhorn sekretarz, Reich pod- 
skarbi. } 


którzy je przepowie- |szych narodowych poetów, jeśli się nie mylę, rie- 
mcżna było | zbędnym jest do równowagi Sił umysłowych w Eu- 
tej spóznio- |ropie. To też Polika przez wyższeść swoją moralną 
nej nauce pewną pociechę i zachętę na przyszłość. |i umysłową odzyska jako naród przynsleżną jej 
Dla Polski ta zachęta nie jest wątpuwą. Mając |rolę, będzie: ona panią swych panów,: jak nieśmier- 
sposobność zwiedzenia tej części Polski, która jedyna | telna Grecya, o której poeta mógł powiedzieć: 
używa swobód narodowych, pomimo szybkości mego | Graecia capta ferum vietorem cepit.. 
przejazdu i nieznajomości języka, niesbędnego dla| Galicyi też należy się niewątpliwie dać przykład 
czynienia głębszych obserwacjj, nie mogłem nie | rozsądku i spokoju jej braciom, których uciemię- 
zauważyć tego, że tam, gdzie lękałem sig widzieć | żenie, mogłoby, niestety najnaturalniej w świecie, 
śmierć, znalazłem życie, a za moim powrotem z te- | popchnąć do czynów rozpaczliwych. Zdaje mi: sig 
go kraju, który zaczyna odradzać sig pod mądrym | nawet że w tym kieranku ona postępuje i rozwija 
rządem, nie mogłem na zadawane mi zewsząd py-|się, czego też jej życzę z Całą serdecznością, mei 
tania odpowiedzieć nic innego, jak tylko, że Polska | sympaty, oczekując z wielkiem upragnieniem tej 
żyje jeszcze. Widziałem tam ludzi zajętych dobrem | chwili, któraby mnie znowu do tego interesującego 
publicznem, arystokracyg możną i rożumną, żyjącą | przywiodła kraju. 
w najlepszych stosunkach z ludem pracowitym, 8po- Nie pozostaje mi Panie Redaktorze, na zakoń* 
kcjnym i nabożnym; widziałem Bztaki kwitaące, | czenie mych za długich może spostrzeżeń, jak tyl- 
które imiona Matejki, Siemiradzkieżo, Brandta, |ko złożyć ci podziękowanie, za otworzenie mi z całą 
Antokolskiego, dały poznać całej Europie zgroma- | polską gościnnością łamów dziennika; lękam się 
dzonej na wystawie, widziałem, że literatura kwit-|tylko trochę, czym jej nie nadużył nieoględnie. 
nie, a choć dla obcych niedostępna, umie objawiać Oprócz przyjemności jaką uczuwam mogąc pomó- 
się także w językach cudzoziemskich, jak tego|wić znowa z przyjaciołmi, których pozostawiłem 
p. Klaczko widoczny dostarczył dowód, widziałem | w Krakowie, znajduję jeszcze, a mogę wam to 
Światłe dziennikarstwo, przeglądy wielkiej wartości, | wyznać szezerze, w tych spostrzeżeniach, która 
teatr narodowy, którego pomyślnym rośwojem |mnić ku Polsce zwróciły, pewną pociechę wśród 
wszyscy zdają sig interesować. i trosk patryotycznych, którym w tych czasach pod- 
Nakoniec widziałem przedewszystkiem, i to z pra- | legać musi serce keżdego dobrego Francuza. U was 
wdziwą radością, umysły pełne rozsądku i spokoju, | nauczyć się możemy, że o niczem rozpaczać nia 
które doprowadzić mogą kraj cały do najpiękniej: | należy, i mieć wiarę zawsze.i pomimo wszystki:go 
szego odwatu, jakiego dyczyć sobie mogą ofiary |w ojczyznę i w. przyszłość. To też do siebie ró 
przemocy, to jest do odwotu ducha. Bethowen od-|wnież jak i do was, powiem na zakończenie: > i 
pisując bratu swamu, nadająsemu sobie szumny „Saepe renascuatur, quae jam ceciderał. .* 
tytoł: Gutsbesitzer, odpowiadał chełiąc sig z holvi Hańryk Cochin. 
tytułem: Hirnsbesiizer. Taką też powinna być mi- 
łość własna Polaków, taką też. dostrzegłem u wielu 
z najznakomitszych synów, Polski. Odżyje więc je- 
szcze ten duch Polski, który według: jednego z Wa- 


szożęściu, czytać słowa tych, 
dzieli i dowiedzieć się, jakim sposobem 


PA RÓG AOR ann 


i g 6 O 3 ë sry. ę s 5 : 7) s j 
i Al |nii banda 400 zbrojnych; w prówin tej panuje |tywna upadnie, zaiknie charakter właściwy senatu ści At 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel. spokojność. oy £ my P> jako kontrolora Izby deputowanych i wtedy Banat 

= Paryż 3 stycznia. Komitet wyborczy konser- | Okaża się zbytocznym tylko balastem. Konserwaty- 
watywny Senatu rotesłał swoim wyborcom pod ko- ści wzywają Bwoich przyjaciół do urny, A CO waż. 
pertą odezwę wyborćzą, w której oświadcza, że idzie niejsze, oświadczeją, że im nie idzie o formo Fzą- 
i ady spółe- |du, ale o charakter konserwatywny naprzeciw kie- 

runkowi lewicy. ref 


łanu. Szyr Ali ma przebywać w Tśćzć 
kendzie, a zatem szuka chyba pomocy rosyjskiej. 
Dzienniki angielskie nie radzą ufać zbytecznie tym 
okoleniom afzańskim, które s Anglikom podda- 
ą i zwraċtaig uwsgg władz wojskowych na méci- 


kradzież rzeczy ; Jana Herkowskiego i Tomasza Panka 
za kradzież wiaderek pożarowych. 

TEATR. W sobotę dnia 4-g0 stycznia. Po raz 
pierwszy : Dramat w 5 aktach, przez Karola Lomon, Targ miejski. 
przekład z francuskiego Seweryny z Żochowskich 
Duchińskiej: Jan Dacier. — W niedzielę dnia 5go| Dnia 31 grudnia r. s. skonfiskowano na targu dwa 
atycznia: Po raz drugi Jam Dacier. — bkoczątek oi garnozki masła Helenie Knapikowej s Rusocie i An- 
godzinie siódmej. nie Dajdzinie z Wróblowie, pierwsze wedle opinii le- 

— W poniedziałek dnia 6go stycznia: Meliodramat | karza miejskiego okazało się z wierzchu świeże, a 
w 3 aktach z niemieckiego Nestroya * Gałganduch, | 2 podspodu stare, dmierdzące — drugie okszało się 
czyli Trójka hultajska. l serowate jak bryndza i bardzo mało tłaszomi ZAIO) Gia biedzie w kraja są przesadzone i wyzyskiwa- | okrotu do domu. Bej wezwał go przeto do uspra- 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół asa 2 b. m: skonfiskowano Maryaunie Lazo ne w celach. stronnictwa. Jast uzasadniona nadzie- wiedliwienia tego kroku, ale inne doniesienia mó- 


sztuk: pi h codsiennie od godziny 11-tej| o. pes i ə 

do PEA oniedziałka. za Wstęp. w id wej ad ae mi pia gr ads na 

15 centó dnie powszednie 80 centów. sprzedsź po domach roznosia, 4 re według opinii ź - 

Dnia Ą ka zl poia; ah od z 12 weterynarza miejskiego pochodziło z chorego bydłęcia, Konstantynopol 2 stycznia. Rokowania 0 

dosredt E + 08 0. — Barometr opadł nisko; o dla tego też zaraz zniszczone zostało. 
i Kraków dnia 4 stycznia 1879 r. 


wojay domowej zakończyła się skutkiem oszczędno- 


tu wojskowego. 


Ostatnie telegramy. „Czasu. 


miana ` s 


godzinie 6-tej rano dnia 4-go stycznia c? po D7 8 i Kandi na RER piy MAAN 

7290 milim.; termometru -- 3'6 0. — Wiatr potu- termontowski, -| recka stanęła przed Ismidem. Cheireddin ba-|tu handlowego z ver ią. Rząd serbski reprezentowa ; 7 

dulówić S komis. targ. (aza day! gotowość przyjęcia za zasadę regu- będą pp. Zukicz i Staicz. Gdy traktat ten podpi- Hawe repr Pala 
lacyi granicy grecko-tureskiej oznaczenie linii strą- |Sanym zostanie, rozpoczną Się prace około wcielenia | pogczona. Komendanci wojskowi są aż do dalszego 


= w niedzielę dnia 5-go stycznia: Św. Emilian- 
ny. — W poniedziałek dnia 6-g0 stycznia : Święto Wiedeń 2 stycznia. 
Trzech Króli. — We wtorek dnia 7go stycznia: Ś$.| Na dzisiejszy i wczorajszy targ dowieziono cieląt 
Juliana i Lucyana męczenników. 2464, zabitych wieprzów 510, zabitych owiec 389, 


rozporządzenia naczelnikami władz obwodowych i 
przydzieleni im zostali wyżsi polityczni urzędnicy 
cesarscy ; wszyscy dawniejsi urzędniey ottomańscy 
dający się użyć, zostali przez rząd krajowy użycie 
Również ukończona organiżacya gądowa: przy Wa: 
Kkniejszych sądach są umieszczeni sgdziowie austryac- 
cy, a zresztą zatrzymano dawnych kadych. 

Praga 4 stycznia. (pryw.) Jenerał Filipo- 
wicz jedzie niebawem do Wiednia, aby na radzie 
marszałków pod przewodnictwem Cesarza zdać spra- 
wę z doświadczeń swoich nad stanem organizacyi 
wojska podczas kampanii okupacyjnej. 

Zagrzeb 3 stycznia. Sejm na krótkiem posie- 
dzeniu załatwił projekta do ustaw o udzielsniu za- 
tnierdzaaia wydatków i prowizoryum ugodowem. 
Jatro trzeci odczyt tych ustaw. Bar. Filipówiczowi 
nadało miasto Senlin obywatelstwo honorowe. 

Berlin 4 stycznia (pryw.) Nordd. allg. Zig 
odpiera zarzuty Nowoje Wremia, jakoby Niemcy 
podczas wojny wschodniej i kongresu berlińskiego 
okazały się niewdzięcznemi wobec Rosyi, uwzględnia- 
jąc wyłącznie własne swoje interesa i że na zbyt 
sprzyjały Austcyi. Nordd. allg. Ztg pyta: czy Niem- 
cy miały wypowiedzieć wojag Austryi i Anglii? 

Pera 3 stycznia. Cheireddin basza prosił 
beja Tanetańskiego, aby ustąpił Francyi i za0szczę- 


w przypadku podniesienia przez Grócyę dalej się- 
gających żądań, oraz zajęcia militarnie terytoryum 
tureckiego, zachować neutrelność. 

Nowy Jork 2 stycznia. Pierwszy. dzień. po- 
arotu do wypłat w monecie brzęczącej przeszedł 
bez żadnego wypadtu. Nie było zwiększonego popytu 
za złotem, owszem wpłynęło 270 000 dolarów w złe- 
cie do starbu. Banki również więcej odbierały zło- 
ta, niż wydawały. Nowy Jork jest. dotąd jedynem 
at gdzie odbywa Się wymiana papierów na 

oto. 


Od pewnego czasu Obiegała pogłoska, że zna- 
czna część Bułgarów pragnie wybrać księciem ks. 
Karola rumuńskiego. Bułgarya więc połączonąby 


zapisuje dziś korespondent bukarestski Pol. Corr., 
który dodaje, że przeprowadzeniem kandydatury 
ks. Karola zajmuje się bardzo gorliwie biskup ka- 
tolicki w Bukareszcie Mgr Paoli i sekretarz jego 
prałat papieski hr. Wolańsky; obaj posiadają zna- 
czny wpływ na katolickie osady w Bułgaryi. Wy- 
bór ks. Karola byłby bardzo możebnym, gdyby 
Rosya nań. pozwoliła. Wolny wybór księcia buł- 
garskiego zależy bowiem wyłącznie od gabinetu 
petersburskiego. 

Prezes Izby rumuńskiej Rossetti wyjechał w tych 


Wiadomości bibliograficzne. galicyjskie 21 do 30, 32 złr.; żywe owce, gdzie sa- 


— Zeszyt 7-ty Przeglądu Polskiego na miesiąc i ) 
styczeń zawiera: > dajasz Luoyliusz, trik rzym- | 10 34, 36 złr. za 100 kilo mięsa; ży% 

ski z czasów Rzeczypospolitej", przez Kazimierza Mo- | 708 galicyjską 27 do 32, 34 złr.; węgierską 30 do 
rawskiego; „Austryacka polityka Zygmunta III", przez 38, 40 złr. za 100 kilo żywej wag. _ o. 
Augusta Sokołowskiego ; „Koriolan Szekspira”, przez Wilhelm Amirowicz. 
_ Btanisława "Tarnowskiego; „Kolegium Polskie w Rzy- Caffé Stirbök. 

mie“, przez Józefa Popiela; „Przegląd polityczny“, przez 
Aleksandra Szukiewicza. RE | Płacono za pan pszeni- 
Ż- Nr. 1 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Bze- oy 6'99, “80; jęczmienia 3'80, owsa 2'30- 

parowicza A ia: Kárnistýká chirurgiczna kukurudzy 5—, grochu 10—, bobn 7*— , gocze: 
krtani; Krówczyńskiego (wa Lwowie): O zacho- yoy. 16:—, jagły 10—, tatarki 5—, ziemniaków 
waniu się chorych podczas leczenia ocieraniami rtę- | ! 40, m 100 kilogr. siana 2:30, koniczu 3°40, weł- 
ciowemi; Ocenę wykładów Prof. Mauthnera (we|"Y 90-— — 150-—, słomy 2'20, koniczyny 50*—, 


Wiedniu) z dziedziny chorób ocznych, przez Dra Ma- lnu 1—, konopi 20'— złr. i 
-cheka ; Sprawozdania z prac obcych; Sprawozdania Bochnia 29 grudnia. Płacono za hektolitr paze- 


z posiedzeń Wydziału lek. T. P. N. w Posnaniu nicy 6'90, żyta 5'25, jęczmienia 4:50, owsa 280, 
Tow. lek. krak.; Prof. Oettingera (w Krakowie) | grochu 8'—, bobu *—, ziemniaków 1-60, za 100 
Nieco z dziejów lekarskich przedhistorycznych ; O spra- kilogr. siana 2-20, koniczu 2:40, słomy 170, kilog. 
wach lekarskich, wiedeńskich I. Dra Macheka; masła 1:20. 
Wiadomości bieżące i piśmiennictwo lekarskie. 
— Echo w Nr. 14 zawiera: „Literatura dramatyczna . bož 
ostatnich lat“, skreślił Z. P., I. (Teatr francuski) Peszt 31 grudnia. (Targ ). 
łaj i > Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 8:50 do 
(e. d.); „Choina*, wiersz, przez Z., „Korespondencya 8:60 slr.: 80. kil od 9:55 do 9-60 sir.: 
Echa z Drezna,“ przez Tad. Zarembę; „Przy roz- yy na ogren: » 3 
A Arek ; Żyto na 70—72 kilogram. po 5:80 do 6—- sr. 
staniu“, wiersz przez Juliana; Wiadomości ze świata , 
A - ; ata | jeczmień na 52 — 68 kilogram. od 6:60 do 8:50, : 
artystycznego ; Wiadómości teatralne; Afisz. W odoin- |% iog na 41 — 43 kilogram. od złr. 5:40 do 5:60 b, m. nie ma przeto mowy 0 formalnem Odrocze- 
ku: „Zielona Latarka“ nowells Sewera (dok ) szmalee po 52%, zir nin parlamentu austryackiego, który jak się zdaje 
A — Opuściła świeżo prasę rosa”: praypisena Dr piian obradować wi wita RE Heri z gr przer- 
rturowi Potockiemu p. t.: Uwagi myśliwskie A . ; ; wą, podczas której z iorą się delegacye. Co się ty- 
dla wszystkich myśliwych t właścicieli dóbr ziem- Przyjechali do Krakowa od d. 2 do 4 stycznia. czy terminu końca sesyi PEAR nie ma nic re 
skich w Galicyi jako też w Królestwie Polskiem ;| HOTEL SASKI. Hr. Z. Raciborowski z Wołynia, | wnego, gdyż zawiiłem to j 
napisał Józef Ożegalski. Kraków 1879 w 8-cejhr. J. Stadnicki z Wielkiej Wsi, ks. R. Czartoryski | zyś gabinetowej i od ułożenia programu pracy Ra- 
str. 16. Autor, któremu znane są przepisy łowieckie | z Jabłonowa, W. Toczyski z Czajowie, "T. Rulikow-| dy państwa. -- 
© w Prusach, zwraca uwagę na zagęszczone w Galicyi|ski x Kongresówki, Dr R. Pilat. ze Lwowa, T. Żu-| W dzień Nowego Roku ponowiły sig w Berlinie 
bezprawne i szkodliwe wytępianie zwierzyny i dowo- |kotyński z Podola, Otto Ognowsky z Wrocławia, Z. te. same przyjęcia i życzenia, jekie były podczas 
dząc, że dobrze utrzymane łowiectwo jest częcią bo- | Feldman z Wiednia, Helena Gorajska z_Galicyi, hr. powrotu cesarza Wilhelma d. 5 grudnia; przyczem 
gactwa krajowego, proponuje zawiązanie "Towarzystwa | Teodora Stadnicka z Kuchar, Zygmunt Kędsierski ze oczywiście była znów mowa o zamachach, o niebez- 
myśliwskiego, któreby stanowiąc ograniczenia w nad- | Lwows. pieczeństwie i 0 wierności ludu i jego przywiązania 
użyciach i kary za przestępstwa, przedłożyć mogło| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. hr | CeBArZ dziękował ministrom za ustawę 0 socyali= 
Sejmowi projekt do ustawy chroniącej samowolne wy- | Potocki z Kongresówki, X. Fr. Dzikiewicz z Raby, | Sta h iw stronę grożącego z ich strony niebezpie- 
tępianie zwierzyny. ÍK, Karwacki z Kongresówk”, M. Contrelly z Lipska, czeństwa zwracał uwagę. Qdprawił wszystkich mi- 
— Mineralogia i Geologii dla klas wyższych szkóq |I, Kowary z Wiednia, M. Grandauer ze Stanisławo- | nistrów „bardzo przychylnie i podawał im rękę. 
rednich przez A. M. Łomnickiego profesora gim-|wa, K. Suchowiecka z Podola, J. Szubert z Niego- Provinzial Corresp. daje pobieżny przegląd ro- 
nazyalnego w Stanisławowie; Lwów 1878, 8-ka str. | wici, H. Richter z Katowitz. ku 1878 i wyspuwa zeń nadzieję utrzymania pokoju 
160 Do nauki mineralogii i geologii w wyższych | HOTEL VIOTORIA. F. br. Łubieński z Proszo- |0727 wykonania, traktata berlińskiego, lubo była 
klasach szkół średnich niemieliśmy do ostatnich cza- | wie, H. Tschelistocher x Hamburgu, A. Moozułkowski chwila, że pokój zdawał się zagrożonym 1 przyj- 
sów odpowiedniego podręcznika. Brak ten dawał się|y Odessy, Teodor Hisflt z Maczek, Urban Semeko ście traktatu do skutku zachwianem. 
uczuć tak profesorom ten przedmiot wykładającym, |z Warszawy, A. Pahl z Wiednia, Wiktor Herrman Toż samo urzędowa DEMO jak i półarzęłowa 
(jako też uczniom pozbawionym możności utrwalenia |z Wrocławia, Henryk Kahn z Mogunoyi, A. Schütz Nordd. allg. tg powtarzają głośno ustępy pisma 
w pamięci wykładu słyszanego w szkole. Dla tego |z Kowali. Ojca Sgo z d. 24 grudnia dodając tylko, że było 
| też z prawdziwą przyjemnością witamy dziełko p. Ło- ono wystógowana do „ławniejszego* arcybiskupa 
mnickiego, które stosownym doborem treści i sposo- NADESŁANE kolońskiego Mslcherea. Powyżej zamieszczamy ów 
bem wykładu zdaniem naszem odpowiada w zupeł- s ; : 
ności wymogom podręcznika szkolnego. Nie małą Borgora pastylki smołow00w6 są zarówno iz 
takip zaletą tej kiat ki jos odpowiednie zastósowanie NAA jak ilubionym i nader tanim środkiem EY 
rozmiarów jej tresci do liczby przepisanych godzin |; pomocnym przeciw chrypoe, kaszlowi, zaflegmieniu, nieży- 
wykładowych. Nie mogąc zresztą na tem miejscu |tom oskrzeli, krtani i przyrządów do oddyc ania w ogóle, 


wdawać się w krytyczny rozbiór całego dziełka, poprze- zera) zatem mnejdowai sig w kaaya aa gaii 
s s s s s Oszta leczenia 9 — centów. = Cena pudełka aszanego 
stajemy na tej ETRAS Sk że podręcznik | mz z opisem użycia 50 contów. — Główny skład w KRA- 
p. Łomnickiego znajdzie jak naj epsze przyjęcie u na-|KOWIE u r. W. Redyka abt.; w NOWYM SĄCZU u p. R. 
szych nauczycieli. M. N: |Jaknbowskiegd; w ŻYWCU u p. Blumenthala; w 

L Nr 1 Chaty. zawiera: „Z nowym rokiem do TARNOWIE u pp: N. Tonozyna, J. Roida (2664 3-6).E. 


Chaty“; „Z podróży pisarza Chaty“; „List z Amo- j EEE z ZEE 
ryki“; „O użytkach i skutkach zimnej wody*; „Dwaj | WANA AWA 
młynarze”; „Parchy u koni i ich leczenie”; Różności. P ZEGL AD P 

2 Nr 1 Zowca (rok II) zawłera: „Na Nowy sa mae 3 
Rok“: „Sprawy towarzystwa łowieckiego*; „Lega- 
wiec.” przez hr. Kazim. Wodzickiego; „Myszołów Depesze telegraficzne. 
włochaty“ (z ryciną); „Zimowe łowy na Litwie,“ i w Amer i 

x ć EER : imeryce Żadne polityczne gocyslne lub. nawet 
ska ATE paraa mwema ena IE: a Berlin 3 stycz. Poseł francuski hr. St. Vallier |religijne doktryny nie znajdują przeszkody ze stro- 
ałęską; „Proje AE EdW: S H Ra w GEJ. wyjechał dziś rano do Friedrichsruhe do ks. Bis-|ny władzy; jedynym przeciw nim środkiem j est 
spondencyć: ze Lwowa, Bereski, `Son arowiec, Cze- | marka, wróci tu zaś w sobotę i będzie na obiedzie | obojętneść lub też niechęć publiczna. 


oC CÓW OGG 


Politik prowadzi dalej pelemikę z N. fr. Presse 
o zmianę ordyn*cyi wyborczej, gzkoły ludowa i Uni- 
wersytet czeski. Odpowiada na zarzut starej Presse, 
jakoby Czechom szło tylko 0 zapawnienie. większo- 
ści w S;jmie, ża Czesi prazną jedynie, aby ordyna- 
cya nie zapewniała raz na zawsze przewagi Nism- 
com. Do kraju należeć powinno roztrzygnięcie, jaką 
ma być większość. Ordynacya wyborcza powinna 
bré tylko sprawiedliwą i nie odznaczać n kogo przy- 
wilijsmi. Dalej Politik wykazuje cyframi, że dotąd 
w wielu okręgach, gdzie nia ma ani jednego dzie- 
cka niemieckiego, rząd tworzył szkoły wyłącznie 
niemieckie. W kńsu wykazuje potrzebę drugiego 
Unisersytetu w Pradze, dowodząc, że jeśli rząd 
miał pieniądze na założenie Uniwersyłatu w Czer- 
niowozch, gdzie nie ma komu ałuchsć wykładów, 


stateczns dowody, że pragnie wykonać postanowie- 
nia traktatu i -uznać równouprawnienie żydów. 


Opróżniona posada naczelnika artyleryj ma być 
zaraz powierzoną powracajątemu % wygnania Meh- 
medowi Damatowi. | 

Kalkutta 3g0 stycznia. Znaczna część dywi* 
zyi jenerała Stewarta rozpoczęła d. 81 grudnia 
pochód na Kandahsr przez wąwóz Chawaja a 
dywizya jenerała Biddulpha posunęła się naprzód 


od wyzyskiwania przez żydów. P. Rossetti ma przy- 
pomnieć raz jeszcze te względy i prosić mocarstwa 
traktatowe, aby nie domagały się - bezwzględnego 
wykonania: postanowień kongresu berlińskiego. 
Wspomnieliśmy. jaż 0 proteście, jaki bułgarscy 
członkowie. Komisyi międzynarodowej w Filipopolo z COCO ANO A 
Komisji tej przesłali, niezgadzając sig na odezwę| IKueqa, Wiódeń 4 stycznia. godzina 2 m.30 
daną ArSKI ze | po p Renta papierowa 6215.— Renta srebrna 3 
wyjątki tego protestu. przynosi dzić Pol, Cor. Cè- |63:45. — Rentajzłota 73:50. — Losy m r. 1860 
chuje go przedewszystkiem wielka śmiałość ; pro-| 11490, — Akcye: Banka. Narodowego. 786" BJ 
test ten bowiem nie prostuje faktów lub sądów, | Akcye kredytowa 224:60. — Londyn 116:65. — 
ale jest po prostu aktom oskarżenia przeciw trak- | Srebro 100:—— Napoleony 9-851/. — Lombardy 
|, — Losy £ 10 —— — 
Zawiera on np. taki ustęp: „Niech W. Ex. nie za-|kolei Karola Ludwika mj '— Akoyè Koni 
pominają, że pełnomocnicy mocarstw na kongresie |  wowsko-Czerniowieckiej —*—: — Akcye kolei 
berlińskim nie chcieli wziąść na siebie odpowie- | węg. półn.-wschodn ——. — Anglo-Bank ——. 
Obligacye indemn; galio. —*—. — Losy prem. 
węgierskie ——. — Akoye kolei Koszycko-Bog. 
s — Akoya kolei półn. zach. austr. — — 
6°/ Listy zast. hipoteczne 90:75. — Marki 57:60. 
Ruble 113:50. eh Listy zast, galic. Zakładu 


Usposobienie giełdy : stałe. 


0. RÓ 

Z powodu Swiąta Trzech Króli w po- 
|niedziałek, następny numer „Czasu* wyj- 
dzie we wtorek dnia 7go wieczór. 


; REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY A WYDAWCA 
Anioni Klobukowshi. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


SU” Ctoduimy przybycia i odjandm pesiąców 
ua kolol €inlicyjskiej obliczono wolfeg mae 
gara peantedskiego (róśmien od krakowsiiice 
go © 4 minuty); uai a kolsi s. Ferdynanda 
według uogaru progokiege, © MO mimmi pór 
śmiej oë krakowskiego. 


_  ©dehodzą z Krok sowa; 
Be kwowa! osóbowy: pośpieszny: GELA j 
Kraków odjazd: . . 10.48rano 9.18 wiecz. io wio 3 
Iasów przyjazd: «. « 9.7 wiecn. 5.21 rano 11.08 rano. 


stępu do angielskich robotników. Nawet zmowy 
(strike) angielskich robotników nie miały nigdy pod- 
stawy gocyalnej, lecz tylko dążyły do uregulowania 
cen płacy. Zawód, jakiego więc ped tym względem 
| | doznali socyaliści kontynentalni, "nia budził w nich 
chęci wynoszenia się do Anglii. Wydaleni więc Świe- 


ru przy wyspach książęcych, cofnęła się do zatoki 
iemidzkiej. Admirał Hornby motywuje to łatwiejszą 
komunikacyą. Zdaje się jednak, że Anglia chciała 
w ten sposób pokazać Rosyi, że czas już, aby i ona 
cofnęła swe wojska z pobliża Konstantynopola. 
Dziś miało wojsko angielsko-indyjskie dotrzeć do 


rzec; Kronika; . Kalendarz myśliwski; Ogłoszenia. u Cesarza. z Jutro przypadają wybory części senatorów wej Kandahara stolicy prowincyi tego imienia. Miasto | go wyteltenki: Kraków odjazd: 121 w 
Paryż 2 stycznia. Depesza z Madrytu: za-| Francji. Dzień ten stanowić będzie ważną epokę, |to l czy około sto tysięcy ludności. Posiadanie jego Wielioska Poad: 1346 śl: 
przecza doniesieniu, jakoby pojawiła sig w Katalo- |bo jeśli jak przewidują w ogóle, partya konserwa- zapewniłoby panowanie Anglii w południowej Cz$- | go wiedni ACT ; j: ak 
TELA ; Kraków odjazd ;; 5.40 fanoj Tar. 93er. 1650W. 3 P: 
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Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz. z roku 1839 . 
a ” 1854 . 


Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200/220 50 |234 50 
„  Lwowsko-Czerniow. „ „ 200121 50 |125 — 
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „ 200) — m | — — 
n banku gal. d h, ì przem, w Krak, a 80 60 — |80 = 


<= Kucharz = 


uzdolaiony w swoim fachu, poszukuje zaraz miej- 
808. Listy uprasza adrasować pod lit, IB. IB. p. 
rest. liraków. (135-1-3) 


BSE” [matt się uwagę, 


że 60 się tyczy licytacyi realności, położo- 
nej przy ulicy Fiorysńskiej pod Nr. 324 
Dz. I; nie je:t to licytecys całej realności 


(129-1-2) 


Ža spokój duszy 4. p. 


Telicyi z hr. Mierogzowskich 
" Wężykówej 


lecz tylko 1, części. [1384-12] 
| odbędzie się : W WSA : 
jako w rocznicę śmierci wraca się uwage, że GROBS co 
Nabożeństwo do licytacyi 1/ części "realności 
Wa brod dnia 8 stycznia 1879 r: | ff. przy ulicy Floryańskiej pod L. 324 
o godz. Sej Ds. I. (501 gm. TV.) w Krakowie| - 


położońej, jest kłamstwem uło- 
śliwwem, bo sprzedaż €alEej tej 


tinam tacnissem — bodajbym był milczał — ale | krajowego w Krakowie, na terminie 
baleron ea fo" T aa Ms 8, atyornia 1879 r., oraz 12 lutego 
Wyznawcy 2 Synagogi postępowej x którego przy-| 1879 r. każdą razą o godz. 10 rano. 
kazania — głoszone Wam przed Arką świętą (U [111-1-4] 


roju hakojdesz) w Sobotę (Mahabevszów) w Szabas 
Licytacyjna sprzedaż realności 


chanyka, że niewolno w mieszkaniu dla dzieci iżrael- 

skich sadu (sude) zrobić — jakoteż nie wolno 6 

Bstleheim .(baislechem) opowiadać. (188) 

i Mauryoy Wahan, w Krskowie przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 324 Dz. I. położonej, o 2ch 
|piętrach z widermachem — odbędzie 
się w Sądzie krajowym w Krakowie 


b. refermator Synagogi postępowej. 


Kalendara „GRATY“ na 1679-rok 


wyszedł już z dtuku i jest do nabycia w Redakcyi 
„Chaty* we Lwowie. Cena 1 egz. z przesyłką 40 
ct.; 12 egz. (bez przesyłki) $ złr. SO ct. Treść: 
Ojciec S. Leon XIII. -(z. ryciną) — Wiersz J.-A. hr. 
Fredry: Śpiew kowali — Boskie zrządzenie — 
. Wiersz z Góthago: Uczeń czerewnika — Boruta 
(z podania szlacheckiego) — O kolejach żelaznych 
(z rycinami) — Zapusty (Wince, Pola — Anegdoty — 
Galicyjskie Towarzystwo cchrony.zwierząt — Gə- 
nealegia domów panujących — Hierarchia katoli- 
ska — Rozkład jazdy szybkowózów pocztowych — 
Najnowsze iE z 16 października 1878 
dotyczące zaprowadzenia nowej taryfy dla przesy- 
Jek i przekazów pocztowych — Taryfa portorya od 
wagi — Taryfa portórya od wartości — Rozkład 
jazdy kolejowej w Galicyi i na Bukowinie — No- 
we miary i wagi — Taryfa jerzy dla. doróżek 1, 


fiakrów — Ogłoszenia, (104-1-3) 
Bubiety balowe począwszy od 1 rh. i 


- /Ohata i Mowiny . ublety 
czasopisma ludowe, Wychod:ió będą w im Rf SOM e anima e olde: do 


w poprzednich 10 latask, mianowicie.w ten sposób, Ai r że, fietki i t. d 
że czytelnicy odbierać będą co niedziela namer Rura PAY: pe, na H 


jednego. lub drugiego pisma. „Chata* podawać bę-|  Zamiejicòwe zartówienia upraszam wcześnie, 
dzie nauki moralne, (go: daróżo i ti p. a nadto: oi yyy je nóni punktualnie, Pi tylko) sa gotówkę 
pis podróży do Niemiec, Franeyi i Szwajoaryi.: „No-|qqb. zkliodką, 'wykonać.. Opakowanie :policza się. jak- 
winy“ prócz, wiadomości. politycznych, zamieszczać najtaniej. . a (132-1-14) 
Karol. Freege 


będą, wiadomości dotyczące spraw gminnych, rós- 
/ogrodnik| handlówy w Krakowie nlica Libicz 108. 


Rządea ekonomiczny 


u r. 1878, Prenumerata roczna na Obydwa. 
MAS E N T kawaler w wieku średnim, (110-1-) 
„tygodnik Powieści aa 


pisma 
Perla aeus olayi Beist iedee za 
K ipi 7 y . Röda 
„Chaty i „Nomine wę L wo wi, plae Kapitalny T 
najtańsze tego rodzaju pisme| _ gi ś są k 
NE Enap SZAIADLKA. 
wychodzi od £ października 1878 r. w Po-|do prowadzenia gospodarstwa dómó- 
sam 9 | R ści PA arkusza. koś, znajdą pomieszczenie we 
ismo to zamieszcza snakomite i cenne Apah pa 
powieści oryginalne i tłomaczone. Pozyska po orae Piekary Eo mra 
Wszy sokio znakomitych naszych pisarzy, oraz | SOWIE. — szej WIAQOMOSCI U 
wyborowych tłnmaczy, tuszymy sobie, iż od- | dzieli Biuro Wgo Wolańskiego przy 
powiemy wymaganiom Szanow. Czytelńików | ulicy Grodzkiej L. 93 w Krakowie. 
naszych. W wyszłych dotychczas numerach |. mm i 
pomieszczone są powieści T. T.: Jeża „Ko-j. 
leje życia“ — Alarcon „Klarnet“ — Bret- 
Hurte „Wsryątć (z aige) T: Gyulai 
„Pamiętniki Komedyauta* (z węgierskiego)-—f. 
„dakób de T:6vaznas*. (z fanpuakiego) = 
iego). 


1879 r., zaś na drugim terminie dnia 
11 lutego 1879 r. Cena wywołsnia 
13,911 złr. w. a. (3001-8-8) 


Z kancyą 100—150 zir, 


poszukuje miejsca mgżózyzne posiadający óbok wyż- 
szego wykształcenia, gruntownie język niemiecki i 
polski. Oferty pod lit. NE. IB. $. poste restante 
Kraków. (128-2-3) 


Wa karnawał! 


Odznaczony 1867 w Paryżu! 


“Bialy syrup piersiowy | 


(ŁA. W. Mayora 


w WROCŁAWIU i w WIEDNIU. 


Torgeniew „Malek Adel* (z rósyja 
Obecnie zamiószcza słynne pówieści: | 9 
E. W. Pierce*„Na obu pół kulach *(zan=' 


gielskieg:), Ą FAA Biały syrup piersiowy G. 44 W, 
M. Jokai „Dwórożny człowiek* (z węgier- Mayera składa się wedle osobistego. mo-.. 
skiego). jego przekonania tylko z. części roślinnych, 


które nigdy nie wywierają szkodliwego skutku 
ma-żdrowie, natom'ast jednak objawiają le: | 
czące, rozwalniające, uśmierzające i bardzo! 
dobroczynne działanie na, wszelkie dolegli- 
wości organów . piersiowych. PRO 
przyjemnym jest miły smak i zapach. 
praktyce okazał się syrup ten jako wyborne 
lekarstwo w ećlHróniczuych i zapal- 
mych mieżytach krtani. 
Powyższe świadectwo wydaję z zupełnego. 
lekarskiego doświadczenia. 
Wrocław dn. '22 września 1865 r. 
Mr. Schwand, 'prakt. lekarz. 
Powyższe świadectwo Dr. $chwand wy- 
stawił po: osobistej zobaczeniu. przyrządza- 
nia syropu ;piersiowego G.. A. W. Mayera, 
co niniejszetn urzędownie poświadózam. 
Wiocław; dn. 23 września 1865 r. 
$ i} ro ©: W. Hlosë, 
królewski fizyk obwodowy irados zdrowia: 
Powyżizy tyrap jest do ńabyciu wikra- E 
SE dla Wiktora Redyka;apte- :: 
ari kiem i u p. Kro- 


|  Przedyłata kwartalna wynosi tylko | 


1 zir. 25 cnt. 


z przesyłką poczt. 1 złe. 50 c. 
Nowo przyhywający prenimeratorowie od 
1 stycznia 1879 r. otrzymają początki po- 
wieści bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmuje e aji 8. 
A. Erzyżanowskiego w KrakoFio oraz 
Wszystkie inne księgarnie. [108 1-3] 


. N. Kamieński i Spółka 


księgarnia w Poznaniu. 


40 wołów opasowych -- 
i 200 wiader spirytusu zj] =o: 
do sprzedania w Rabie'Wyżniej | powie, o Binin 
przy Jordanowie do diia 14g0 


każdej posyłki. Adres na list>frachtowy : Eslidder 
Schopper Limz (Ober-tstorr.) france 
bia Wiom. 


ZATWARDZENIU ` 


a |zapobiega się i'leczy przez użycie, 


Pięutex roślinnych GAOTATA. 


(RZN ABIA ONI z? Przepisywane-przęz, lekarzy francuskich i za-- 
~ Znany ten środek Szanownej Publiczno- | granicznych od.lat 80-tu zawsze z wielkiem po- 
ści od lat 70, oati 'ostatniemi Ozai pmpn, ponisważ składają neyine s ro- 
SA ZDAN AU, OC A PoE (Fólin; 'hiesprawują -rznięcia ani kolek i mogą si 
_ jako niózawodny U tólerze. Łyżeczka. ÓW! używać jaka środek orzeżwiający, DaS Atoa TROS 
Isamu użyta, nuśmierza kurcze żołądka, | krow lub rawujący -przeczyszczenie. Metoda 
koi słabości "netwowe, teumatyzniowe ; <bók|:ażycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
zębów — powi pi iki Cauvaina znajdowały Bie.w;pudełeczkac 
ę kartonowych, włożonych w pudełka blaszane i aby 
na każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 
W Paryżu w aptece PaDchaut, rue St. Quentin 24. 
Dostać można w Krakowie w aptece;p: J. Trau- 
czyńskiego i w ańtece' Ws'Ródyka, —'we Lwowie 
w aptekach ..p. 7. Ruckera, — w Po- 
znaniu w aptece Dra wiąnkiewicza, — w. Brodach: 
w aptece p. M. Kullaka:i Franzosa, —'w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. 


We Lwowie ‘kže u . Kaliista Krzyż Fzyżanowskiego 
ide | 7 PADNIE ror węg 


pówktrzymuje wymioty i rożwolć 
nienie, a przykładany rany goi. a 

g kowieĘ dostanio prawdziwego: 
flaszkę "po 1-złr. 50ocent.cu pp. aptekarzy. 
Wiktora Bodyka „POD BARAN- 
KIEM“, R. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą* 
i F. Sobterajskiego „pod Słońcem*, jak ró- 
wnież w handlu p. Jantgi. (03-1-7) 


obok B 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


- |realności odbędzie się u c. k. Sądu|( 


na pierwszym terminie d. stycznia | 


(cierpiący na płuca! 


8 ) zw.-Podgórzu u.-p.-„H]t. 
w Tarnowie u SECA: ŻE j | 


stycznia 1879r. |. o(1814-2)]f] iii, oo 3 pia Bimi s A 
Świeże kwiczóły | rowany Gumowz | 


kupuje handel Aaiozysny Jsydera Schoppe- (wszelkiego rodzaju 

wa w Lineu: v kaj coon sBztnkaopr Pri ro:sy.a sa zaliczką 33-1-) 
pięć centów. na: miejscn* dworzec Koldi. w- Wiedniu. Ji. Gehmeldier fabryka yi 
Przesyłki póspiesznym pociągióm" w 'koszach. :Pie-| 91% TRT WIRE Nr.19 
niądze odesłane "będą -natydhmiast  po>-przykyciu |. 60 Wiedniu, Neubau, Stifigasze:Nr. 19. 


„30 ont. za opiłatne przysłanie losów, 


ay ror $ TE ARA GNET EEEE ASO TARA TERIER a ri a d aaa ia aaa a PEETRE WATT 
te Oc rzy Nz, EET i mem ATERS "en = 


CZAS z Niedzieli 5 Stycznia 1879. 


| I" G. Gebothnera i Spółki F fsioni p 


otrzymała na skład główny 


feleps w ry nons | 


Olejek douszów 


J S SIĘ R (4 W maz TA i . sF starszego sztabowego l-karza Dr. Schmidta 
ŚM. IE Atg ER ! sio francus ich i an- 2 je | leczy wszelką głuchotę, jeżeli nie pechódzi 
do aa e i Faj aaa ehy ch |x 5 |od urodzenia (brzytępiony -Błuch, T w 
l i fowarów gumswych |9 ~ | oszach bedzie natychm'ast usunietym. Cena 
w Ev em E |faszeczki z opisem użycia 2 złr., na pro- 
R 
b AB w gd jap * h Walkowski E EN 2 śłr. = o opłatnie. (124-3) 
j » ; i i 2 2| Główny składu podzlianego 
I. Format wiólki (80 x 35 centim., z kartonem 105 >< 65 centim.) 15 zir., z opa. 7 | Zn f 
EOT Rat dal i (20 GK | Artonem 64 X 47 centim) 6'złr „az bandażys'a i higienista | -E wi Jalas HEMT 
„Format średni (43 >< 19 centim., z kartonom 64 x centim) 5'złr.,- x opa- i 3; RE è 
kowaniem 5 złr. €O cont. i AA w Wiedniu, 8d Wr. 99. 
II. Format mniejszy (28 X 12 centim., z kirtonem 47 > 82 tentim.). 2: złr. 59 cnt; I. Bognergasse Nr. 1. SE PIET REENA 


ż opakowaniem 2 złr. 80 cent. [109 -1-3] 


Cenniki opłatnie 
i darmo. 


Speoyalny lekarz 
Br. Briess 


dla eherób włotów i wizórnych, jako- 
to: wypadanie włośów, wyłysienie, wczęsne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla- 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, 
wyrzuty świędząca i wszelkie ińine. (57-6-20) 


Fzanz-Josefa-iial Ne. 33 w Wiedniu. 


REA TE KAWY 


Dobrze asortowany skład 
suspensory) wszelkich ktn» 
strukcyj, opasek przepukli- 
nowych, gorsetów, aparatów 
do prostego trzymania się, 
przyrządów do. wżiewania, 
respiratorów, szprycek i to- 


upra. gal. Akoyjnego Banku Hipolecznego 
w EMirakowie, RyRek, róg ul. $zewskiej na dole, 
udziela (1858-22-) 


ZALICZKI 


na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta rebek. | [58:3-15] 
wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania. 


Angielskie pończochy kutczowe, 
| Francus! irygatory i |lizopompy. 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kirsie dzien- ylko 7ą zir 0 LWA 
nym, bez doliezenia: prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają 8 SES Ra 
rg CZE E dostać można wszystkie uiastępne rżeczy za 
s BIĘ DEZZWIO e : p | poręczeniem '52-5-6) 
Godziny ózynności biurowych od 9 do 12%, przedpoł. I od 3 do 5 popol. ` Es rzetelnego tewaru! 
i ś i „2, wielkie lichtarze z chińskiego srebr*, wapa 
niałą : metalową tukierniczkę, puszkę prawdzi) 
chińską na herbatę z paczką prawdz. chińsk, 
herbaty i ramem; kompl. garnitur do pisania, 
50 listów, 50 kopert i wszelkie przybory p śmien-- 
|| ne, wspaniały dobrze idący zegar, ozdoba kaž- 
Ji dego pokoju, wspaniałą wiedeńską fejkgrokutą” 
w chińskie srebro, czły garnitur toaletowy skła- 
;dejący się z 3 grzebieni, szczoteczek do zgbó 
i 6 prawdz. różanych i piżmowych mydełek. 
wspaniał. albumu na totografie z 6 fotograf. 
12 nieczerniej. łyżeczek, piękn. cygarówki, żeć 
laznej kasetki do zamykania, wspan. lampy, 
wspaniał. kasetki do zamykania, wspan. lampy, 
wspaniał. kasetki do szycia. Wszystko to ra- 
zem kosztuje tylko 4 złr. 50 c., z prze- 
syłką i opakowan. 45 c. więcej. | 
Grosser Ausvářkauf Wien, Praterstr. 16. 


IM i t ! 


ortopedyczaych i sztucznych członków. 


:tuoy np kioqfzad snoumb or 
qośnegj 1 wai (epizmą zadu Z 


+ 2000—v—00—0H 


i China! 
Lmiór: herbat 188 r. - 


Tama i kwilatowg- her- 
bate dobrego smaku do; najlepszego 
patanku od A: BBY 8,-4l-do: 
G marek za. 1/, kilo rozsyła hura 
tewny;handot herbzé Ka-. 
rola Hóniger w Hiambur= 
gw. Usaga. Przysyłki. pocztowe ztąd 
do sprństra austr: węgier. do. 5 kilo 
tylko 50 fan. = 25-6. (27-2-2)7 


|NGQo0000—0060060€06%60H 


0000000001 


Szład wszelkich opasek i ckirurgieznyci wyrobów, maszyn 


Dyrekoya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 
„Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością* 
przy ulicy św. Jana w domu pod Nr. 30% urzędująca, 
zawiadamia strony intefesowane, że 
jak dawniej tak i nadal 


a) eskontuje weksle swoich Członków, 
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż ód korpotacyj 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTRAUD HOULIK. 
Najlepsze se środków czysżotących I przes 
|czytzczających krew we wizelkich - wabe- 


ściach słego 'pizynastotu, nadto iw: zeń gą 
Mszajach, wyrzutach skórmych i zepsuciu 


(2983-6-8 ; 
, | r stowarzy” 
szeń i ianych osób prywatnych, nie należących do Towafiystwa wśzel- 


kie wkładki w gotówce. ną rachunek bieżący jako oszczędność i na ta- PILEPSYĘ paad główny z PARYŻU z B; vArikaud Mou- 
kowe wydaje: książeczki wkładkowe. Od 'kwot-złożonych oblicza_pro- |. w KRAKOWIE w aptes- a rtaudżykeiniego 


(padaczkę) i wszelkie 6horoby ner- ki 
4 rowe leczy liztownie specyałny lekarz | „pod Koroną" : 
Dr. Hillisch w Dreznie (Neustadt). 
Już! było” przeszło 11,000: wypadków. | P 
(2657. 7-12) i 


skiego 
aptece 


cent od daty ich filokowania aż: do daty podniesienia, a mianowicie z : 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Biedma ód sta rocznie, 
2) z krótszem wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. | 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:| 
tod d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie h 
do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, i 


ce p 
; = w OZERMOWCACH w 
Golichowskiego. O O. 

(74-2-) 


od 200 złe. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, GO T 
n 500 „ „ 1,000 „ „15 , » we wszólkich cierpieniach nerwowych i 
n 1,000 » n 2000 no n 30 » » jak : nerwowych i reumatycznych, tudzież połowicznych bólach twarzy, migrenie, szumie w nszaćh, | 

2.000 3.000 40 : reumatycznych bólach zębów, krzyżów i stawów, łamania w kościach, bólach Tędźwi* (ischias),! 
yi W ADAC, DENY n » reumat: dolegliwościom serca, kurczach žołądkaʻi dolnych części ciała, :dġólnem- oułabieniu, drže 
» 3,000 » » 6,000 n » 60 n » niu, słabości mięśni, bólach w zabliźnionych ranach , paraliżach i t. p.-jegt przez aptekarza -Jo. 
„ 6,000 „  » 10,000 4 Dig 0B 5 ń Herhabnego w Wiedniu wyrabiany z ziół leczniczych bawar. Alp wyciąg roślinny 


i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot. 
Kraków dnia 11 grudnia 1878 r. 


Dyrektorowie: 
Józef Kiciński. Adam Bróg Miłaszewski. Władysław Rozwadowski. 


ką TT zł © 


HT 

Nenroxylima Rłuży do wcierania i wywiera swój hader kejący skutek :natychmiąst, po: 
użyciu, nawet w zastarzałych wypadkach i gdzia wszelkie narkotyczne środki nie:pomapają, 
j przynosi wkrótce ulgę. Mosktonałość tego wrrohu wypróbowaną i uznaną została W, 
"BEpItaTACh cywilniysh | wojskowych w najeporczywszyćh wypalikach' 
j /góśćcniireumatyzmu i jnż dawna zyskał on óbywatelstwó w lekarskiej (praktyce. -Nens 
roxyline jest pod względem pewnego i doskansłegorskutiu niezrównaną; poświadcza. to, wiele 
pochlebnych świadectw słynnych prafesorów i lekarzy w kraju i-zagranicą, tudzież; cią-. 
gle mróżące się podziękowania wyzdrowionych. AF fat 

Wielm. Pan J. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. Dziękując za odebraną przesyłko, z przy- 
jóemnością donoszą Panu '0 następnym wypadkn. 10 stvcenia b. r zachorowałem Ina silny ‘rou! 
fatyzm mięśni i stawów, a rocs i nogi tak mi napaśhły i bolał», że tylko: za pomozącdmigichy 
| csób mogłem się w łóżku poruszać. "Wszelka pomoddsna mi 4a | strony -dwóch-ikolegów -znalae; 
A zła tylko cywilową ulgę, gdyż jak tylko trochą nig rolepszeł: i chgiałem wyjśś z pokoju, znów, 
|| -raśłablem; tak przykuty do łoża boleści przez zimę, otrzymałem- od Pana Neurozyłinę (stlniej-- 
j szy gatunek). Po użyciu 6:łej fłaszeczki nie znalazłem p lspszenia, wiedokończyłem: jednak jesz026! 
drugiej fasżeozki, gdy” czułem się wzmocnionym i oswobodtonym od wszelkich cierpień ,stek,żeimo* 
<głem' dalej! próktykować. Go wieczór smaruje sobie-niącręsa i nogi i czuję „zawsze błogi: skutek. 


A.  Zawdsięczając sdrowia tylko Pańskiej Neurozylinie, pozwalam Pann na ynsk, prawdy i dla dobrą 
$ cierpiącej ludzkości, użyć wedle npodobania historyę choroby moje;. Nieomiestkam więc w da- 
if | 
nocne osłabiające poty, rozpuszcżeniem śliza ustaje męczący kaszel à przez Gzę- | 
ściowe osadzenie się wapna w grużełkach sprowadzone żósteje tychże awapnienie (leczenie) a tym 


yé Fańskiej nznanej Nenroxryliny w mojej nraktece. (172839): 
sposobem tuśtajecierpienie. Poświadóza to wiele świadóctw słynnych! lekarzy i licznie po | 


r 


——LLL— 


Szybią i pewna pomoc znajdą 


| jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chromteznym ; 

mieżycie płmc, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyńdttszczającyeh.cho-:; 

robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach płedzicyniedokre- 

wności, ogóliem osłabieniu cinta it. d. nas.ępnie przychodzących do zdro- 
wia przez 


i 3 © 
Syrup wapienno-żelżzisty 
z podfosforacu wapna 
aptekarza J. Eiorbathega w Wiedniu 
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich. 

Syrup wapienno-żelazisty jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
jedynym racyonalnym środźiem'ićczniczym w gruźlicy. Doprowadza on 
ustrojowi: cierpiących na griźlicg fosforowej, wapiennej i żelazistej Boli, której: im 'brekuje, po- 
mnaża tworzenie się krwi, 'podnosi apetyt i czynncść ożywozą ciała i wzmacnia przezto cały 
(organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu. wapienno - żelazistego 


nym „razie n ( 
Nyir<Bakta (w Węgrzech) 18'marca 1878. Dr. Filip Braun; emer. leksrz pówiat. 
*dziękowania. 
Wielmożny Pan J. Hierbabmy, aptekarz w Wiedniu. 


Cena flakonu (zielono opakowanego! £'2łr., silniejszy gatunek mtr. Ho. BO, pocztą 
Z serdecznoem qgodziękowaniem 'póspićśzam doni666SzAROT Panu , Jak |] | 


20 e. rięcej za opakowanie. on sz 
Centralny skład rozsęłko dla prowincyj: WEEN, APÓTHERE: 
ZUR BARYTANEWZAIGA EN W. Merbabny, WóunVAu, Malserstrasse BO 
(Ecke der Nenstifigasse). t 
wielka pomoc nadeszła mi z ręki Pańskiej — wdzięczności, którą czuję, nienio-* 
DIE festem znów zdrowym! mianowicie po krótkiem używaniu 
zPanskiege znakomitego. syropu wapienno-żelanistego,, e0, riebyło; mo- 
qkóbnem (przez pół roku trwające òpairywanie lekarskie. Życzę wszystkim 


| „Skad w Firakowie u p. F.'Stórkmara"epf.; ws liwowie'u pp. Z. Ruskoray 
P. Mikolischa; w iirzeżanach u p.B. Dembińskiego; wiCzerniowench up. QolichoWe: 
leietpiąsym ma płaca, aby -ten wyborny środek lekarski: rozpowazechnił-sig i aby__go używano. 
*=Zowysokim?szacnnkiem 


skiezó; w Drohobycza u p L Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. J: „Róhna; 
OGsówald , gospodarz miejski. 


w Suczawie u p. N. Karaczewskiego. 
Ozwarte 
Kirchfidisch, 2stycznia 1878 r. (15-2-7) 


i | B 4 "Ozwarte 
wydanie! | .. wydanie | 
(O | 
IE". Dokładne objaśnienie dołączone bił do' flaszki w broszurze Dr. Sshweizera. By» 


| E | 
rap wapienno-żelazisty dobrze smakuja i łatwo.się trawi; flaszka kosztuje 1 zir, 86 ct. 


NWóżef 


interesów gieldowych! 
pocztą B© ct. więcej za opakowanie, 


Wyszłą właśnie 
| Uprasżzamy wyraźnie zażądać syrup wapienno - żelazisty 


brosuro: „„Die Privat- Speoniation an der Bórse'*"'" pre: Je. 
Juliusza Merbabncgo. 


Kohna nie należy żadną miarą zawieniać w innemi dziełami podobnej treści. Jest ona MACEA 
zupełnie na rzetelnej podstawie, zdziera z giełdy zasłonę tajemniczości i daje czytelnikowi pog!ą 
zm kulisy. giełdy ; otwiera: kapitaliście całkiem nowe pole opłacającej sig i bezpiecznej czynności, 
pokazuje prywatnemu spekulantowi wszelkie niebezpieczne strony, których tysiące niedoświadczo- 

6 nych os RÓW Sia a giełdowych adio ofiarą. ada adana Aa jak Kon 
„, Centralny skład rózsytkowy dlasprowincyi: WIEN, APOTHEKK freio Presse, Tagblatt, Presse, Geschäfts Zeitung, Vorstadt Zeitung, Sonn-und Montagsseung, Han- 

SKÓR BARMHERZIGHEITS x Herbabny, anba Kalienstrasb DO dels=und <Gewerbejournal, Militiir-Zeitung, Wehrzeitumg, i t. d. it. d. i t. d. i obfita treść przema- 

|(Koke der Neustifigasse). 

Skład w Krakowie u p: E. Stockhmara apt.; we Lwowie 'u pp. Z. Ruckera, |||. 

P. Mikolaccha; w Brzeżanach u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u p. Golichow- 

ikiego; w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek,; w Jarosławiu u p. J. Rohma; 

w Suezawie u p. N. Karaczewskiego. 


wiają najlepiej za wartością tej broszury, a każdy prywatny msjący jakikolwiek związek z gieł- 
dą, powinien to dzieło czytać. | 
Wreść. 

Część 1. Przedmowa. Zkąd pochodzi ogólńe zajęcie sig publiczności giełdą? „Giełda w;ogól: 
ności. Kapitalista i prywatny spekułant. Jax ma postępować na giełdzie kapitalista isprywatny 
spekulant? Brody i słabości prywatnych w swych spekulaczach. j 5 j 

* Część II. Techniczna strona giełdy. Urzędowy karečetel, kurs, notowania walorów,: kursa 
likwidacyjne, urządzenie, interesa lombardowe, premiowe, aaekuracye strat i t. d. Walory zakła= 
dowe, ich popłatność. Jak ma postypować kafitalista a jak zazwyczaj postępuje ?.Prywatny spe- 


ti 


` Tylko za Ta przez magistrat miasta Wiednia na dochód-famduiszu ||| kalant i jego położenie do-giełdy. Walory egzotyczne. O wyborze walorów spekulacyjnych: kry- 

60:GONtÓW |54 Z ZNAWCA mae || CU 
Ar Gz | ? t famn | 1enZatów Wi: #10C10 S "W" dódatku sndjdują się następne tabele: Przykłady- spekulacyj'na zwyżkę i zniżkę IWIAZ Z 
jako cenę 100; 200, 100, 100. złr. srebrem AA! obliczeniem kosztów. anit Bea tabela auótżysti dh RA a zakładowych'(bardzo ważna dla 


eryginaltego losu. 8 lesy gminy m; Włedata, których główna wygrana 


móżna wygrać i f 
1000 PO TME a 
i | j wynosi: i wiele innych: rzeczy- sztuki i wartości wmłoefe i stGbrże, 
dukatów w żłoele. *razem 
i 8000 wygramyeh wartości 60,000 złr. i k 
BF Ciagsntenie odbędzie aig pod Kox trolą masisira 26 titego (1820 p| ——— 
| Przy zamiejscówych zamówieniach uprasza się (0 opłatne nadesłanie malóżytćści i Pa 
I a później wykazu,wygranych. All 2 
IWechselstube der UniontBańk í 


| kapitalistów.) Spis papierów egzotycznych. Porównawoza tabela austryackich losów. 

Do nabycia u podpisanych. »(54 6-6) 
Jas. Kohn: 4 0s. Wiem Koehlimerkt'A8. 
sr. opłatną przesyłką pocztową 1 slr: 5 o. Odprzedającym zwykły rabat. 


miana r 


Wiedniu 1 


Cena: w: 


z5 


Do dzisiejszego Nru dołąsza: się dła 'prennmóratctów miej- 
*stowych prospskt na Kurs praktyczny nanki stensgrafii, rozpo- 


sBię Jystyeznia b. _r. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


